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Wielkie 
ale realne 
zadania 


Narodowy plan gospodar- 
czy na rok 1949, którego 
projekt jest obecnie rozpa- 
trywany przez Sejm, prze- 
widuje dalszy szybki wzrost 
produkcji i inwestycji, dal- 
szy wzrost wydajności pra- 
cy i dalsze podniesienie sto- 
py życiowej mas pracują- 
cych. 

Podstawą realności zadań, 
jakie plan stawia przed na- 
mi w tym roku są nasze osią 
gnięcia w latach ubiegłych 
a zwłaszcza w 1949 roku, 
w którym to roku nasza pro- 
dukcją przemysłowa osiąg- 
ngła w skali rocznej 140.5 
proc. stanu przedwojenne- 
go. a w przeliczeniu na je- 
dnego mieszkańca prawie 
200 proc stanu 1938 r. 

W 1949 r. planowany jest 
przyrost produkcji przemy- 
słowej w porównaniu do fa. 
ktycznie wykonanej w ub. 
roku o 15.2 proc, Oznacza to, 
że pragniemy zachować szyb 
kie tempo rozwoju produk- 
cji przemysłowej, gdyż jak 
to stwierdził w swym prze- 
mówieniu sejmowym prezes 
CUP tow. Dietrich sam tyl- 
ko przyrost produkcji prze- 
mysłowej w 1949 r. (w po- 


dług cen 1947 r.) równy je- 
dnej czwartej całkowitej 
produkcji przemysłowej w 
1948, a produkcja 1949 roku 
przekroczy poziom przedwo 
jenny o około 62 proc. 

W dziedzinie rolnictwa — 
jak wiadomo — rok ubie: 
gły również przyniósł po- 
ważny wzrost wytwórczo- 
ści przy czym wytwórczo- 
tszech głównych zbóż chle- 
bowych w przeliczeniu na 
jednego mieszkańcą przekro 


czyłą o 22,1 proc.: poziom 
przedwojenny. W r. 1949 
przewidziany jest dalszy. 


wzrost produkcji rolniczej, 
który przy przeciętnych wa 
runkach klimatycznych po- 
winien wynieść w porówna- 
niu z produkcją 1948 — 44 
procent, w tym wzrost pro- 
dukcji zwierzęcej wyniesie 
12.5 proc. 

Równie ambitne zadania 
stawia plan na r. 1949 przed 
innymi gałęziami naszej go- 
spodarki narodowej. Kolej 


LONDYN (PAP) — Wczoraj 


nister spraw zagranicznych 
Schuman. Na dworcu powitał go 
ister Bevin. Schuman pozo- 

ie w Londynie prawdopodob 
e 2 dni i przeprowadzi sze. 
reg rozmów w Foreign Office. 
Ministrowie Schuman i Be- 
vin przeprowadzili przed połud. 
niem pierwszą koferencję w 
obecności 
Po południu odbyła się druga 
rozmowa pomiędzy ministrami. 
LONDYN (PAP) W kołach 
dziennikarskich podaje się, że 
francuski minister spraw za- 
granieznych podczas swej wizy 
ty w Londynie omówi z rządem 
brytyjskim sprawy, w których 
njawniły się różnice zdań mię- 


Posiedzenie 


Rady Ministrów 


w Paryżu 
PARYŻ, (PAP) —  Środowe 
wasiedzenie Rady Ministrów po 
ięcone było problemowi płac 
i cen, W wyniku obrad rząd po 
stanowił utrzymąć zablokowa- 
wie płac. Podwyżka zarobków, 
akiej domagają się wszystkie 
zentrale związkowe — została 
kluczona, 


Paryż. (PAP), — Jak podaje 

Batawii agencja France 
Prese, władze holenderskie 
zity zgodę na wyjazd 
rpzedstawicieli Komisji Do» 
rych Usług ONZ na wyspę 
Banka, gdzie są internowani 
remier republikański Hatta, 
oraz dwaj inni przywódcy. 


z 


domości z wyjątkiem oficjal- 
nego raportu, który mą być 
rrzesłany do Rady Bezpie- 
czeństwa, 

Dzienikarze zagraniczni nie 
otrzymali zezwolenią na towa 
tzyszenie Komisji Dobrych 
Usług w tei podróży. 


BARBARZYŃSTWA WOJSK 


HOLENDERSKICH NA JA- 
WIE 
Haga (PAP) — Dziennik 


„De Waarheid* publikuje sze 


rano przybył tu francuski mi. 


licznych  doradtów. 


dzy Londynem a Paryżem, a m. 

1) SPRAWA FRANCUSKO - 
BRYTYJSKICH  STOSUN 

RÓW GOSPODARCZYCH. 

Minister Schuman pragnie 
skłonić Crippsa do zwiększenia 
importu brytyjskiego x Francji. 
Jak wiadomo, rząd brytyjski w 
swoim planie +4-letnim przewi. 
duje, znaczne ograniczenie im- 
portu z Francji, dążąc w ten 
sposób do zrównoważenia swe- 
go bilansu. Ten program bry- 
tyjski jeszcze bardziej  pogor- 
szy sytuację Francji, 

SPRAWA KOLONII WŁoO. 
2) SKICH. 

Na marginesie tego zagadnie 
nia ujawniły się poważne Toz- 
dźwięki brytyjsko „ włoskie. 

Anglicy pragną bowiem uzys 
kać wpływ na niektóre kolonie 
włoskie, podezas gdy Włochy 
dążą do odzyskania swego sta- 
nowiska w Afryce Północnej. 
Minister Schuman, po porozu- 
mieniu z-ministrem Sforzą, wy” 
stąpi w Londynie jako adwo. 
kat sprawy włoskiej. 

Londyn przeciwstawia się ró 
wnież przyjęciu Włoch do unii 
zachodniej, żądając odroczenia 
tego zagadnienią na później, Mi 
mister chuman 


bywających na Jawie, którzy jącymi się trupami 


opowiadają o  niestychanym 
barbarzyństwie wojsk holen- 
derskich w Indonezji, 

Autor jednego z listów stwier 
dza, iż w okolicy Tasik-Malai 
drogi są zawalone rozkłada- 


obecnie do uzyskania zgody 
Wielkiej Brytanii na przyjęcie 
Włoch do unii zachodniej, li- 
cząc na to, że w ramach unii za 
chodniej Paryż i Rzym utworzą 
wspólny front, który będzie w 
stanie przeciwstawić się tenden 
cjom brytyjskim do supremacji 
gospodarczej w krajach unii za 
chodniej. 

3) SPRAWA NIEMIECKA, 


Minister Schuman omówi rów 
wnież podczas swego pobytu w 
Londynie sprawę statutu okupa 
cyjnego dla Niemiec Zachod. 
nich. Rozmowy te będa przygo- 
towaniem do konferencji 3 mo. 
carstw zachodnich w sprawie 
statutu okupacyjnego. Konferen 
cja ta — jak wiadomo — rozpo- 
cznie się w poniedziałek. 


i 


urzędy ewakuowane są w 


tolica Chin Czang-Kai-Szeka 


R an V ars h a i ; a Przed ołensywą na Nankin 


wali sie w gruzy 
Schuman próbuję łagodzić w Londynie sprzeczności 


między państwami kapitalistycznymi 


pustoszeje. Wszystkie 
szybkim tempie do Kantonu 


i na Formozę. Ludność żyje w oczekiwaniu zwycięskich 


wojsk ludowych 


Nowe plany latającego ambasadora 


nie znajdują uznania w Anglii 


LONDYN, (PAP) — Latają- 
cy ambasador plann Marshalla 
— Harriman — przybył do Lon 


dynu i odbył konferencję z Be 


vinem i Crippsem. 
W kołach oficjalnych nie u- 


dążyć będzie |krywa się, że Harriman przed 


„Swoboda działania” Komisji ONZ w Indonezji 


Indone- 
zyjczyków, rozstrzelanych 
przez Holendrów, W rejonie 
Sumedanga, Holendrzy spalili 
wszystkie wioski, położone w 
pobliżu tego miasta i rozstrze 
lali ich mieszkańców. 


Groźny wybuch bomby 


w centrum Kairu 


LONDYN (PAP). — Agen- 
cja Reutera donosi z -Kairu, 


Nowy mim. finansów 
na mie,sce Queuille'a 


PARYŻ (PAP). — Ministrem 
finansów i spraw gospodar- 


czych mianowane Maurice 
Petsche. Stanowisko to zaj- 
mował dotychczas premier 


Queuille, Minister Petsche na 
leży do ugrupowania „Akcji 


że w czwartek przed połud- 
niem wybuchła bomba przed 


gmachem Sądu Apelacyjnego. 


Na skutek wybuchu zginęły 
2 osoby, zaś 22, w większości 
policjanci, odniosły ciężkie o- 
brażenia. 

Zamachu dokonał urzędnik 
Min. Rolnictwa Szafik, 
należący do rozwiązanego nie 
dawno „Bractwa Muzułmań- 
skiego“, 

Bomba wybuchła w momen 
cie, kiedy w sądzie rozpoczy- 


Crippsowi 
„Komitetn 
organizacji 


stawił  Berinowi i 
projekt utworzenia 
Wykonawczego! * 
marsballowskiej. Komitet ten 
miałby "prawo rozstrzygania 
sporów między krajami marsha- 
ilowskimi i podejmowania de- 
cyzji,, wiążących wszystkie kra 
je marshallowskie. 

Agencja Rentera donosi, że 
tak Bevin jak iCripps usiłowali 
przekonać Harrimana, że pro- 
jekt jego jest przedwczesny. 
Agencja Reutera zaznacza, że 
projekt Harrimana. doprowadził 
by do zbyt drastycznego mie- 
szania się „Komitetu Wykonaw 
czego''*, którego skład nie jest 
znany, w sprawy wewnętrzne 
Wielkiej Brytanii. 

Projektowany przez Harrima- 
na Komitet Wykonawczy byłby 
narzędziem Departamentu Stg- 
nu. Świadczy o tym okoliczność 
że Harriman pragnąłby posta- 
wić na czele tego komitetu- — 
Spaaka, który jest pupilem De 
partamentu Stanu. 


Korespondent PAP przypomi- 


na, że coraz bardziej rosnące 
rozbieżności między krajami 
fmarshallowskimi spowodowały, 


ikwszystkie kraje marshallow= 
skie przedstawiły projekty w 
sprawie zrewidowania zasad 
współpracy, Projekty te będą 
badane przez specjalną komisję 
na której czele stanął właśnie 
minister Spaak. 


2 posłów SFIO 


zasiliło grupę oporu 
w Zgromadzeniu Narodowym 

PARYŻ (PAP). Posłowie 
SFIO, Pouillet i Rivet wystą 
pili z partii i przeszli ` do 
grupy republikańskiego ru- 
chu oporu. 

Ponieważ grupa ta liczy 
obecnie 14 posłów, uzyskała 
ona prawo wysuwania wła- 
snych kandydatur do róż- 
nych komisyj Zgromadzenia 
Narodowego. 


Bohaterskie ataki wojsk Markosa 


na miasta Zachodniej Macedonii 
Faszyści rzucają do akcji pancerki i bombowce 


Paryż (PAP). 


Agencja|przez całą noc do 


wczoraj 


France Presse donosi z Aten, (przed południem, 


że greckie oddziały demokra- 


S. 


nictwo powinno zanewnić 
wzrost przewozów towaro 


nał się wielki proces przeciw- 
ko uczestnikom zamachu bom 


Dowództwo faszystowskie 


reg listów od żołnierzy, prze | Chłopskiej“. 


tyczne zaatakowały powtórnie | musiało uciec się do pomocy 
AE RÓ 


wych o 15 proc. a także dal 
szą poprawę w stanie tabo- 
ru i polepszenia wszystkich 
wskaźników _eksploatacyj- 
hych. Państwowa Komuni- 
kacja Samochodowa ma zwię 
kszyć przewóz towarów trzy 
krotnie, a przewóz pasaże- 
rów o 80 proc. Przeładunek 
portów morskich powinien 
się zwie- yć o 17 proc. 
Wartość budownictwa 
wzrośnie w tym roku — w 
porównaniu z ubiegłym — 
o 18 proe., przy czym budo- 
wnictwo na cele produkcyj- 
ne zwiększy się o 47 proc. 
~ 1949 r. budownictwo. od- 
la do użytki: 61 tys. izb mie 
szkalnych, w tym 41 tys. dla 
racowników przemyslu pań 
stwoweg0. 
W szybkim tempie wzro- 
sną także w 1949 r. wskaźni- 


ki w dziedzinie oświaty. 


szkolenia, kultury, ochrony 


zdrowia i opieki społecznej | że 


Ale ubiegły rok wykazał, 
nasza klasa robotnicza 


zdrowia i opieki społecznej. |nie tylko nie lęka się ambi- 


Nastąpi znaczny wzrost licz- 
br uczniów w szkołach wszel 
kiego typu, szczególnie za- 
wodowych. j 
Jednym z głównych za- 
dań jest wykazanie planu 
inwestycji na kwotę blisko 
309 miliardów złotych, co 
oznacza wzrost nakładów 
inwestycyjnych w stosunku 
do roku ub. o 31.2 proc. 
Urzeczywistnienie zadań, 
jakie stawia przed kra- 
jem Narodowy Plan Gospo- 
darczy w r. 1949 wymagać 
będzie dużych wysiłków, 
wymagać będzie znacznego 
wzrostu wydajności pr'zy i 
bardzo oszczędnego gospoda- 
rowania w każdei dziedzi- 
nie. : 


tnych zadań, stawianych 
przez państwo, lecz przeci- 
wnie, koryguje te plany 
wzwyż. 


Rozwój współazawodnice- 
twa pracy i w szczególności 
wspaniały Czyn Kongreso- 
wy, są najlepszą rękojmią, 
że śmiały plan na r. 1949 
zostanie nie tylko wykona- 
ny, ale również znacznie 
przekroczony, że rozwijając 
nadal współzawodnictwo zdo 
łamy wykonać przedtermi- 
nowo Plan Trzyletni i plan 
t.goroczny. 

Mobilizacja mas pracują- 
mych w imię tego celu jest 
wielkim zadaniem stojącym 
przed wszystkimi organiza- 
cjami naszej partii, 


bowego na jedno z kin stote 
nych. Zamachowiec zamierzał 
podrzucić walizkę z bombą 
pod salę posiedzeń. 

Gdyby wybuch tam nastą- 
pił, przyniósłby nieobliczalne 
szkody i ofiary, ponieważ na 
sali znajdowało się około 500 
osób z publiczności. Walizkę 
usunięto w ostatniej chwili 
przed gmach sądu. 


Na wyspie Rodos rozpoczęto 


rokowania między 


LONDYN (PAP). Aegencja 
Reutera donosi z wyspy Ro- 
dos o rozpoczęciu tam wcze- 
raj rokowań pomiędzy dele- 
gatami Egiptu i Izraela w 
sprawie zawieszenia broni 
ma południowym froncie 

Rozjemca ONZ Bunche 
konferował przed rozpoczę- 
ciem obrad z szefami obu 


delegacyj. 


na przestrzeni trzech tygodni |samochodów pancernych i sa 
ważne ośrodki przemysłowe w |molotów, celem odparcia na 
zachodniej Macedonii — mia |cjerających żołnierzy, Pomi- 
sta Naussa, Edessa i Ardea,| mo rozpaczliwej obrony, od- 

Dwie brygady wojsk gen.|działy demokratyczne wtarg- 
Markosa wspierane przez cięż | nęły do miasta. Po wykonaniu 


ką artylerię i moździerze ude|powierzonych im zadań, żoł. 
rzyły koncentrycznie na mia-|nierze wycofali się, 
sto Naussa od południa i pół] Oficjalne źródła ateńskie 


nocy. Rozgorzały gwałtowne |przyznają się, że Naussa by- 
walki, które przeciągnęły się| ła opanowana przez żołnierzy 
demokratycznych, którzy wy» 


3 rządzili szereg poważnych 

f | tę - | Í szkód w obiektach wojsko- 
pip m | Z1a8:EM wych i przemysłowych. 

LONDYN (PAP). — Agen-| Wojska generała Markosa 

> a przeprowadziły równocześnie 


cja Reutera donosi, że na wy- 
spę Rodos przybyły już dele- 
gacje Egiptu i Izraela dla prze 
jprowadzenia rokowań w spra 
wie rozejmu, 


akcje. dywersyjną w odległo- 
ści 25 km. od miasta, 


Strajk w kopalni brytyjskiej 


W ostatniej chwili podane] LONDYN (PAP), — W ko- 
do „wiadomości, że do roko-|palni Besford okręgu Leice- 
wań tych przystąpi prawdo-|stershire rozpoczął się strajk 
|podobnie jeszcze jedno pań-|500 górników. Na skutek straj 
jstwo arabskie. Chodzi tu za-|ku przerwano prace dwóch 
pewne o Libar- szybów. 


b zli Rete JAE ad Ak O: 


Kapitalistyczna nadprodukcja zboża 
„niepokoi rząd USA 


Nowy Jork. (PAP) — Koła|shalla, Kraje murshałlowskie 


gospodarcze Stanów Zjedno-|będą bowiem obowiązane za-| Ww 
czonych są zaniepokojone o-|kupić zboże jedyne w Sta- 
gromnymi zapasami zboża, plę|nuch Ziednoczenych po ce- 


trzącymi się w magazynach 
amerykańskich. Również z Ka 
nady i Argentyny nadchodzą 
wiadomości o wielkich zapa- 
sach niesprzedanej pszenicy, 

Sytuacja ta — jak podają 
w Waszyngtonie — wpłynie 
na obniżenie cen zboża na 
rynkach światowych, eo uwa 
żane jest-przez koła gospo- 
darcze USA za klęskę. 
Pragnąc podwyższyć ceny zbo 
ża, rząd amerykański zwrócił 
się z apelem do farmerów, 
aby w roku 1949 zbiory by- 
ły o 10 proc, niższe, niż w 
roku 1948, 

W Waszyngtonie przypom|- 
na się równocześnie, że pro- 


pach ustalonych przez rząd. 


Budapeszt. (PAP) — Dnia 
15 bm, podpisany zostanie na 
Węgrzech nowy układ zbioro 
wy dla pracowników kopalń 
przemysłu maszynowego i bu 
dowianego, = 

Przemawiając przez radio z 
okazji nowej umowy zbioro- 
wej, generalny sekrętarz rady 
węgierskich związków zawodo 
wych Apro Antal podkteślił. 
iże umowa ia stanowi niejako 
blem zboża w St. Złednoczó. | kodeks praw robotniczych 
nych zostanie r=*e'awn Obejmuje ona 34! 
wiązany dzęki planowi Mar- określających prawa i obo- 


"ay 


- 


Papagos contra Papandreu 


Rozkład w obozie monarcho faszystów Grecji 


MOSKWA (PAP). — Agen- |tzw. Rady Obrony Narodowej. 
cja Tass donosi z Aten, że w |czemu sprzeciwił sie zdecydo- 


ZSRR, Na posiedzeniu plener 
(nym sozja powzięła uchwałę 0 


Układ zkierowy na Węgrzech 


przyspieszy budowę socjalizmu 


punktów, |osobowe komisje, 


Akademia Nauk ZSRR wy 


3 uczonych zagranicznych — zauszników podżegaczy wojennych 


wykluczeniu ze składu człon: 
ków Akademii uczonych zagra. 
nicznych Henry Dala, Hermana 
Nellera i Olafa Broeka, którzy 
od pewnego czasu prówadzą kam 
panię, skierowaną przeciwko 
nauce radzieckiej ij Związkowi 
Radzieckiemu. 


Umowa handlowa 


Leningradzie” zakończyły się 
obrady sesji Akademii Nauk 


wiązki pracujących. 

Nowa ramowa „umowa zb:o mędzy Wegrami i lztoeiem 
rowa przyczyni się — oświad- $ Bzy 1 
czył Apro Antal — do rozwo BUDAPESZT, (PAP) — W 
ju sił produkcyjnych plano-|dniu 12 stycznia rb, pomiędzy 


wej gospodarki narodowej, 
budowy socjalizmu į stopnto- 
wego powiększan'a dobrobytu 
materialnego i kulturalnego 
pracowników. 

Dla ustalenia nowych ńorm 
w 80 najwiekszych zakładach 
pracy zostaną wyłonion2 3- 
Komisje te 
przystąpią do pracy 17 bm. 


przewodniczącymi delegacji han 
dlowych Węgier i Izraolń zo- 
stała podpisana umowa o ohro 
cie towarowym i nmowa płatni 
cza, 


—n—— 


Nowy przystanek 
wabudow l_ chłom 


RZESZÓW (PAP), — Na te 
renie gromady Zarzecze, na Jin- 
ni Rzeszów - Jasło uruchomio 
ny zastał nowy przystanek kole 
jowy. 

Przystanek wraz x nasypem 
peronowym zbudowali chłopi 
z gromad: Zarzecze, Siedliska. 
Babiea i Lwtaryż. 


zostać ministrem wojny | rów 
nocześnie przewodniczącym 


„m 


greckim obozie reżimowym |wanie Papandreu, który ma|Rady Obrony, 

trwają kłótnie wokół obsadze 

nia stanowisk ministerial- 

nych w nowym gabinecie. |Arzygotowywarm" w USA 
Posłowie partii liberalnej, 


na której czele stoi Sofulis, do 
magają się udziału Venizelo- 
sa w rządzie. Natomiast wice 
premier Tsaldaris (populista) 
sprzeciwił się tej koncepcii 
obawiając się, że jego partia 
utraci dalsze teki m!nisterial 
ne. 

Według Tsaldarisa Kos: 
sasi usankcjonowali już skład | przeciwko którym 
nowego gabinetu, w którym 
- mają się znaleźć przedstawi. | 
ciele trzech partyj. 

Sytuacja w obozie ateńskim 
zagmatwała się jeszcze bar- 
dziej w związku z nominacją 
generała Papagosa naczelnym 
dowódcą armii faszystowskiej. 
Papagos zażądał likwidacji 


strajk marynarzy kanadyjskich 


w portach angielskich 


LONDYN (PAP). — Jak po 
daje „Daily Worker", mary- 
narze siedmiu statków kana- 
dyjskich znajdujących się w 
portach angielskich ogłosili 
strajk na znak protestu prze- 
ctwko samowolnej decyzji wła 
ścicieli statków zmiany załogi 


Właściciele ci zwolnili sze- 
reg marynarzy kanadyjskich. 
zastępując ich osobami nie na 
leżącymi do związku zawodo- 


NOWY JORK (PAP). O- 
brona 12 amerykańskich 
działaczy komunistycznych. 


Jorku w poniedziałek. 
żądała ponownie adroczenia 
rozprawy. Stanowisko to o- 
brona umotywowała naste- 
puiącymi faktami: 

| 1) Stworzenie" przez 
rząd amerykański atmosfe- 


niesłychanie ciężkich warun- 
kach, i są pozbawieni niemal 
całkowicie żywności. 


wa „me nn e 


Rząd włoski 


RZYM (PAP) — 
północno - włoskiego przemystu 
metalurgicznego przedstawia się 
katastrofalnie na skutek syete- 


wego. Nowozatrudnieni zg0-|matycznego sabotażu pracodaw- 
dzili się pracować za niższym |ców, którzy dążą do zlikwidowa 
wynagrodzeniem. nia istnicjących przedsiębiorstw 


by móc inwestować kapitały 


dwóch tygodni trwa już s 
= zka r w bardziej rentownych działach 


strajk marynarzy na marky przemysłu jak: przemysł  włó- 
kanadyjskim „Point Acon". |kjenniczy, czy 'elektrotechniczny 
Strajkujący nie opuszczają |Iczie to w parze z tedencjami 


statku, pozostając na nim w planu Marshalla, który zamie- 


proccs dowy i obiektywną decyzję 
ma się rozpocząć w Nowym, sądu. 
za- | 2) Zbyt krótki czas dla na 


Sytuacja]rza zlikwidować 


proces przeciwko przywódcom komunistycznym 


jest jaskrawym pogwałceniem swobód demokratycznych 


cesu. 

Praza (PAP). — W dniu 12 
bm. odbył się w Pradze za- 
nicjiowany przez związek praw 
ników czechosłowackich wiel- 
ki wiec nrotestscyjny przeciw 
ko procesowi 12 czołowych 


ry histerii antykomunistycz- 
nej w USA, uniemożliwiają 
cej obiektywny przewód są- 


leżytego przygotowania 0-|g>gi=caoy Amerykańskiej Par- 
brony i üi Komunistycznej w Sta- 
3) choroba przewodniczące |ns-<h Zjednoczonych. 
go partii komunistycznej| Na wiecu zsbrań m- in, 
Forstera potwierdzóna przez|g:0s pisarz Andre Smon | 
lekarzy. dziekan wydźziału prawnego 
Konzres obrony praw cy-| Uniwersyteiu im Karola TY. 
| «_|— profesor Turiczek, tórzy 


wilnych w USA, który pro- atwierdzijł, ża planowany PTA 
wadził szeroką kampanię ces w Stanach Z:ednoczonych 
przeciwko prześladowaniu |;eę; jaskrawym  poqwalce- 
działaczy komunistycznych | niem e'emen'arnvch praw kor 
powziął decyzję zorganizo- stytucyinych i swobód polity- 
wania masowej demonstra- cznrch. za która uwa'czyli na 
cji w dniu rozpoczęcia pro= lepsi synowie USA, 


redukuje tysiące robotników 


aby zlikwidować „konkurencję“ dla przemys u metalowego USA 


w krajach mar.|cjsl.demokrata Ivan Mattoo 
shallówskich przedsiębiorstwa, | Lombardo, związany ściśle z 
stanowiące konkurencję dla prze|przemysłowcami branży włókien 
mysłu amerykańskiego. niczej, tj, tymi, którzy eą zain 
ldge po linii tych | tedencji teresowani w likwidacji przemy 
siędzyministerialny komitet od|5U metalowego. 
Ludowy (CIR) powziął 12 bm.| Mędiolańska izba pracy po 
uchwałę zlikwidowania szeregu |stanowiła na nadzwyczajnym 
przedsiębiorstw metalurgicznych | posiedzeniu zastosować w razic 
i co za tym idzie zredukowania potrzeby we wszystkich metali 


personelu w zakładach ulegają |gicznych fabrykach „system 
cych likwidacji minimalucgo wykodywania pra 
Ministrem przemysłu jest s0-|cy''. 


Nr. M 


Na marginesie 
Pomysłowy... 


Kilkunastu przemysiow* 
ców japońskich z akręgu 
Osaka-Kobe zwróciło się dó 
miejscowego przywódcy ko- 
mun stycznego — Nozaka z 
prośbą o... napisanie im li- 
stów polecających do wodza 
Chin ludowych — Mao-Tse- 
Turga. Swą niezwykłą pro- 
śbę przemysłowcy japońscy 
motywowali tym, że pra- 
gnęliby nawiązać stosunki 
handlowe z chińskim rządem 
ludowym. 

Jak podaj. Agencja Fran- 
ce-Presse, Nozaka odpowie 
dzia: na tę propozycję „iro- 
nicznym uśmiechem“. 
I miał, oczywiście, rację. — 
Bo — rzecz jasna — prze 
mysłowcy japońscy nie da- 
rzą bynajmniej sympatią ani 
Chin demokratycznych. ani 
ich wodza Mao-Tse-Tunga, 
k.órego utopili by, z pew- 
nością, gdyby tylko r1ogli, 
w łyżce wody. Ale interes— 
interesem. Widząc lęskę 
Czang-Kai-Szeka, przemysło 
wcy japońscy gotowi są za” 
biegać o względy Mao-Tse- 
Tunga, wyobrażaią sobie bo- 
wiem — w cichych marze- 
niach — że i Chiny ludowe 
mogłyby być przedmiotem 
gospodarczej eksploatacji. 

Ot! kapitalistyczna obłu- 
da i... naiwność pod pozorem 
sprytu. B. D. 


Zerwanie rokowań handlowych 


LONDYN (PAP). — Podanó 
urzędowo do. wiadomości, że 
brytyjsko- szwajcarskie roko- 
wania handlowe zostały przer 
wane, ponieważ nie mesia by 
ła uzgodnić listy towarów 
przeznaczonych na wymianę 
oraz problemów walutowych. 


kluczyła 


Akademii Wawi- 


że kampania, 


Prezydent 
low stwierdził, 
htórą podjęli wymienien) ucze_ 
ni, stała mię częścią składową 
kampanii oszczerstw i insynna- 
cji, prowadzonej przez reakcję. 
międzynarodową pod kierownic. 
twem agentów imperializmu 
amerykańskiego. 

Wawiłow wskazał również, że 
wbrew pozycji Dala, Mellera i 
Brocka, wielu innych nezonych 
zagranicznych przychylnie usto 
sunkowuje się do narodu ra- 
dzieckiego. i 
*Nastepnie wystąpili  członkn 
wie Akademii Oparin, Orboli 1 
inni, którzy wypowiedzieli się 
za usunięciem uczonych, prawi 
dzących działalność na j 
ZSRR, ze składu Akademii Ra- 
dzieckiej. Propozycja ta zosta. 
ła przyjęta jednomyślnie przez 
wszystkich zebranych. 

W zakończeniu posiedzenia 
nlenarnego prezydent Wawiłow 
podsumował wyniki sasjj i zapa 
wiedział, że członkowie Akade- 
nii wraz ze wszystkimi uczony 
mi radzieckimi dołożą wszelkich 
starań, aby przyśpieszyć reali. 
zacje wiełkich planów, poste 
wionych przed nauką przez rząd 
partie za 


— 


radziecki i 


ną. 


Na wiecu przyjęto jedno. 
myślnie rezolucję protes ującą 
przeciwko procesowi 12 czolo 
dzalaczy  Amerykań- 
skie: Partii Komunistycznej i 
wzywającą Światową opinię 
publiczną do przyiączena się 
do ich głosu protestu. 


wych 


Wystawa tkanin w Moskwie 


MOSKWA (KW). — Stara.|niańvch, lnianych, jedwabnych 
niem Ministerstwa  Przomysłuji innych. see 
Lekkiego ZSRR w Moskwie o-| Codziennie wystawę zwiedza 
twartn wystawę tkanin, produ. |ją tvsiące mieszkańców stolicy 
kowanych przez redzi We zu.|ZŚRR i liezni przedstawiciela 
kłady tekstylne Na wystawie | przemysłu włókienniczego, któ- 
zgromadzono kilka tysięcy wzójrzy przybywają  sperjalnie w 
rów tkanin wełnianych, bawał.|tym relu do Moskwy. 


hrady Komitetu Fnergatyki 
Polski i Czechosłowaci 


W Krakowie rozpoczęły się 
dwudniowe obrady  polsko-.czę- 
chosłowackiewo komitetu ener 


PIOgROZA POBOLY 


Dziś chmurno z lokalnymi roz 
pogodzeniami, oraz z możliwos 
cią nienielkich opadów śnież. 
nych ną wyżynach: 

W dnin wczorajszym w Polsce 
uwzymywmło się zachmurzenie 
duże, gdzie niegdzie notowano 
riewielkie opady. W gåracn no 
towano; 11 st, na Kasprówym 
Wierchu, zero w Karpaczu. 


+ 

getycznego pod przewodnictwem 
inż. Straszewskiego, goneralns. 
gso dyróktora  Csntralnego Za- 
rządu Bnergetyki w Polsce 
Omawiany jest program 
w dziedzinie energetyki 
państw na rok 1949. 

Za Czechosłowacji 
udział biorą: irż. Barta, 'astęp 
:a generalnego dyrektora Oen. 
tralnego Zarzadu Energé' 
Ozechosłowacji i lyrektorzy 
go zarządu inż. 
Rataj, dyr. Ralowran 


prac 
abu 


strony 
'ki 


te 
Vancata, dyr. 


baiia 
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- Daleko od Moskwy 


— Papierek oczywiście nie ma tu wielkiego znaczenia 
— kontynuowała Tania już bez poprzedniego zapału. — 
Budowa cała przystanęła niezależnie od tego. A gdyby 
ona nie stanęła, to nie potrzebowalibyście przyjeśdźeć 
tutaj, na koniec świata, Wynika, że nie ma złego bez dó- 
brego, 

Tania chciała żartem zatuszować przykrą sytuację, ale 
starzec odwrócił się od niej i stał pochmurny i groźny... 

Z takim trudem zdobyty klucz okazał się wreszcie nic- 
potrzebny, gdyż Serafimę, ciotkę Radionowej, zastali już 
w domu. Była to olbrzymia osoba, która wyglądała, jäk- 
by składała się z napelnionych powietrzem balonów i càl- 
kowicie zapełniała sobą kuchenkę, ledwie poruszając się 
od stołu do pieca i z powrotem. Serafima uderzyła się po 
biodrach i podążyła na spotkanie Tani, którą przycisnęła 
do swej obfitej piersi. 
— Witaj, ślicznotko kochana, Tanieczka, złotko, — za- 
wodziła grubaska. Uściski gościnnej Serafimy i ciepło od 
płonącego pieca, który tu widocznie nigdy nie wygasał — 
ogrzały dziewczynę. Szybko ściągnęła z siebie narciarski 
strój, energicznie natarła sobie ramiona i nogi i zawinę- 
ła się w dobrze jej znany, błękitny aksamitny szlafrok 
Olgi. Dziewczyna wyciągnęła się na kozetce i zaczęła z 
wdzięcznością, prawie z czułością myśleć a przyjaciółce. 

W pokoju nie się nie zmieniło: wszędzie serwetki, dy- 
saniki, Ręczne hafty Olgi zadziwiały nawet Serafimę, 


gdyż wzory na nich były bardzo pomysłowe i poza tym 
Olga potrafiła je bardzo szybko wykonywać. Obecnie 
przybyło jeszcze kilką nowych haftów — były to ozdobne 
anajskie ornamenty: zajmowały one główne miejsce nad 
pedańtycznie zaścielonym łóżkiem gospodyni. Półka z me- 
dycznymi książkami, stolik z patefonem i płytami, tuale- 
ta — prezent szpitalnego f>larza — składająca się z 
grubego lustra i stolika, na którym wzdłuż koronkowe- 
go pasemka stały male słonie z podniesionymi trąbami, 
flakony z wodą kolońską i duży grzebień — wszystko 
znajdowało się na dawnych miejscach. Na stole książki 
i zeszyty Konstantego, które przywędrowały z jego po- 
koju tutaj, Ponad stołem w wyhaftowanym -futerale lóża- 
ły karteczki, listy, recepty, wycinki z gazet, a wyżej — 
niezmienny portret Konstantego: głowa o przerzedzonych 
włosach, duże rogowe okulary i zastygła na cienkich 
wargach ironia, ' 

— Konstanty Andrejewicz zawsze taki sam. Zimny filo- 
zof, psycholog — krytycznie powiedziała Tania. 

— Wóiąż taki sam sukinsyn — powiedziała Seraiima, 
która stała na progu, wypełniając sobą całe przejście. 

= Co się pomiędzy nimi dzieje? Z listów Olgi nic nie 
mogę zrozumieć. Kiedy sprawa dotyczy Konstantego wte- 
dy milczy. > of 

— Nie mów wcale! Nawet ja nie mogę jej zrozumiec. 
Ani jej nie grzeje, ani jej nie ziębi. Żyje jak sierota, ni- 
by zamężna — a bez męża, Czy Olga nie rozumie, co to 
za typ? A może rozumie, a nie może tej ciemnej miłości 
się pozbyć? Może ty mi to wyjaśnisz, na Boga! | 

— Może ona przyzwyczaiła się do niego. Jednakże prze: 
żyli razen trzy lata. Jak myślisz, czy ona cierpi? 

— A co, czy nie mam oczu? ` 


5 


Grubaska wsun.,%1 ręce 
szybko mówić. 

— Jak oni w Rubieżańsku żyli tego nie wiem. Ale wi- 
docznie byłą jakaś przyczyna, że odjechała stamtąd. Mó- 
wili mi nawet, że profesor ogromnie ją cenił, przepadał 
po prostu za nią, najlepszą była jego pomocnica. Jakie 
stanowisko zajmowała !... 

— Asystentka ? 

— Tak właśnie. Była najlepszą jego siłą. l nagle rzuca 
studia i odjeżdża. Oczywiście tutaj jest glownym leka- 
rzem, w szpitalu wszyscy ją szanują — nie mogę powis- 
dzieć, że jest jej żle, ale nauka jej Ucierpiała. Jednakte 
rozumiem moją głupią głową, że Olga nie mogła z Ron- 
stantym żyć. Mam wrażenie, że ją wtedy zdradzał, Taki 
z niego pies!.. Zaczęli więc mieszkać oddzielnie i trzeba 
Łyło zapcmnieć o nim. Ale nie... Męczy się. Potem on 
przyjechał tutaj — nie trzeba było go wpuścić, a ona zo 
wpuściła, Znów pożyli trochę razem. Przecież byłaś tu, 
sama widziałaś 

— Dwa raży wszystkiego tu byłam, Nie mogę na niego 
patrzeć! — Tania bołeśnie się skrzywiła. 

— QOdjechał jednak, dzięki Bogu, znow do Rubieżań- 
ska, Czy mu tu było nudno czy się pokłócili. W każdym 
razie wyjechał, a potem znów to samo: przysyła listy 
„Tęsknię, obejmuję, całuję* i między wierszami: „Przy- 
ślij ubranie — wszystko się zńiszczyło'”* albo „postaraj się 
o kupon na spodnie — podóbno u was na budowie można 
dostać“ „przekaż pieniądze, jak się wzbogacę — odeśle". 
[nna by napluła ną to, à ona — nie! Starała się, wyłzi- 
ła ze skóry, coś że swoich rzeczy w tajemnicy sprzedawa- 
ła — i zawsze to, o co prosił w sekrecie przede mną wy- 

+syłała. 
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Mgr. Adam Żebrowski 


Sekretarz Komitetu Łódzkiego PZPR dla spraw ekonomicznych 


0 utrwalenie Czynu Przedńkongresowego 


rownikami, doradcami i na-|ratu  administracyjno-tech- jest szczególnie ważne wo- 


-<cdkongresowy 
i isy robotniczej 
tylko wyrazem polityczne- 
go uświadomienia, lecz za- 


czyn 
był nie- 


ważył także na  ostatecz- 
nych wynikach naszej go- 
spodarki narodowej w 1948 
roku. 


Nie zakończył się z dniem 
zamknięcia Kongresu Jed- 
ności, lecz trwa nadal. Świad 
czą o tym codzienne mel- 
dunki w prasie, w ostatecz- 
nym bilansie produkcyjnym, 
jakim rok 1948 zamykają 
poszczególne zakłady prze- 
mysłowe i instytucje han- 
dlowe: 


Zadaniem naszym — za- 
daniem organizacji partyj” 
nych, Rad Zakładowych i 
administracji, będzie utrwa- 
lić zmieniający się stosunek 
do pracy i przyswoić nowe 
metody pracy, które przeja* 
wiły się w trakcie realiza- 
cji czynu przedkongresowe- 
go, bo wykazały one olbrzy- 
mie rezerwy produkcyjne. 


Z całej gamy zagadnień 
poruszam tu tylko dwa: no- 
wy socjalistyczny stosunek 
do pracy i sprawy organiza- 
cji pracy. Hasło rzucone 
przez kopalnię Zabrze- 
Wschód znalazło na terenie 
Łodzi podatny grunt i zo- 
stało przyjęte z entuzjaz- 
mem przez szerokie rzesze 
psacujące, co świadczy, że 
stosunek do pracy ulega u 
nas zasadniczej zmianie — 
praca przestała być przymu 
sem, a jest coraz szerzej, 
coraz lepiej rozumiana jako 


„sprawa honoru, sprawa 
chwały, sprawa męstwa i 
bohaterstwa“ — jak to o- 


kreślił towarzysz Stalin. 


Taki stosunek do pracy 
cechuje przede wszystkim 
naszych przodowników pra- 
cy i naszych wielowarszta- 
towców. 


Dla nich stało się już na- 
prawdę sprawą honoru naj- 
wyższe wykonanie norm i 
obsługiwanie jak najwięk- 
szej liczby warsztatów. 


N.e jest przecież przypad. 
kiem, że właśnie w okresie 
zobowiązań przedkongreso- 
wych w PZPB Nr 1 liczba 
obsługujących 12 zwykłych 
gładkich krosien wzrosła z 
15 na -` tkaczy, co oznacza, 
że 40 tkaczy pracuje na 480 
krosnach, że w PZPB Nr 4 
7 tkaczek przeszło na obsłu- 
gẹ 32 krosien automatycz- 
nych, tik, że 7 tkaczek pra- 
cuje na 224 krosnach. 


Ten stosunek do pracy na 
szych przodowników udzie- 
lit się całej masie pracują- 
cych. Dlatego moment wy- 
konania planu rocznęgo sta- 
wał się uroczystym świętem 
dla- całej załogi. Było to zja- 
wisko spontaniczne, którego 
dotychczas w takich rozmia 
rach nie obserwowaliśmy. 


Ruch współzawodnictwa, 
który do momentu czynu 
przedkonńgresowego rozwi- 
ał się wszerz, uległ pogłę- 
bieniu. W tym czasie po- 


| Wszystkie te 
|wpłynęły na podniesienie 


uczycielami mniej doświad- 


czonych towarzyszy pracy. 


Pracownik przestaje zazdro- 
śnie chować dla swojej wy- 
łącznej wiadomości zdoby= 
te doświadczenia — umie- 
jętności te stają się wspól- 


DY» 
momenty 


wydajności pracy, która w 
tkalniach bawełnianych np. 
wzrosła z 4,14 metra na kro- 
sno. godzinę we wrześniu na 
4,24 metra w listopadzie. 
Te cyfry z jednego tylko 
działu świadczą o tym, ja- 
kie potężne rezerwy wytwór 
cze tkwią w samej klasie 
robotniczej, w ruchu współ 
zawodnictwa, w nowym 
zmieniającym się stosunku 
do pracy. Zagadnienie orga- 
nizacji pracy znalazło także 
swój wyraz w czynie przed- 
kongresowym. 


Złą organizację pracy, jaka 
się jeszcze u nas panoszy, 
wyraża cyfra choćby posto- 


jow w fabryce. 


Zagadnienie postojów, mi- 
mo, że tylekrotnie stawia- 
1.3, nie zostało dotychczas 
pomyślnie rozwiązane. Jesz- 
cze dziś część maszyn stoi 
bezczynnie w ciągu dnia pra 
cy, jeszcze dziś pracownicy 
czekają na surowiec, na po- 
moc, na remonty... Mar- 
nuje się czas, nie wykorzy- 
stuje się możliwości produk- 
cyjnych. 

Jak wielkie rezerwy kry- 
ja się w tej dziedzinie niech 
zilustruje kilka cyfr: w rrzę 
dzalniachh średnioprzędnych 
pawełniariych np. postoje 
wynosiły we wrześniu 10,8 
procent, a w ftkalniach — 
13,53 procent. W fabryce 
„Elektrobudowa“ (przemysł 
matalowy) ilość niewyko- 
rzystanych maszynogodzin 
jest również bardzo wysoka. 
Takie wysokie cyfry posto- 
jów świadczą o tym, że per- 
sonel techniczno*administra 
cyjny za mało jeszcze uwa- 
gi poświęca zagadnieniom 
usprawiedliwienia pracy. 

I znów cz,n przedkongre- 
sowy wykazał, że zajęcie się 
tymi sprawami przez orga- 
nizację partyjną usuwa nie- 
dociągnięcia, likwiduje szko 
dliwe przerosty i braki or- 
ganizacyjne. Kontrola i 
wskazania organizacji par- 
tyjnej w trakcie realizacji 
czynu kongresowego spo- 
wodowały, że procent posto- 
jów w listopadzie spad: w 
-ytowanych wyżej przędzal- 
niach z 10,8 proc. na 9,24 
proc, w  tkalniach zaś z 
10,55 na 11,4 proc. we wrze” 
śniu. 

Nie trzeba chyba podkre- 
ślać jak wielkie to miało 
znaczenie dla podniesienia 
produkcji bez żadnych do- 
dodatkowych nakładów, Ła- 
two obliczyć, że każdy pro- 
cent zmniejszania postojów 
w przemyśle powoduje 
wzrost produkcji, której 
wartość idzie w setki milio- 
nów złotych. I jeśli dla przy 
kładu wartość planowanej 
nı 1948 rok produkcji w 
przemyśle włókienniczym 
wynosi: 1,9 miliarda zł. (we- 
dług cen z r. 1937), to zmniej 
szenie postojów tylko o 1 
proc. zwiększa wartość pro- 
dukcji o 19 milionów zł. wg. 
cen przedwojennych w ciągu 
jednego roku. 

Doświadczenie przedkon- 
gresowe uczy nas, że posto- 
je można i należy zwalczać. 
że współdziałanie rady za- 


wstała nowa forma zespoło- |kłąadowej i organizacji par- 


wego współzawodnictwa, w 


tyjnej może dokonać przeło- 


nicznego i rad zakładowych 
oaz spowodować ich wiek- 
sze niż dotychczas zbliżenie 
i powiązanie z Partią. Jeśli 
to zostanie uczynione, otwo” 
rzą się nowe możliwości roz- 


y iwoju przemysłowego bez 
'nym dobrem dla całej gru-|dodatkowych nakładów. 


Poruszone zagadnienia nie 
wyczerpują nąszego doświad 
czenia, zostały one wybrane 
przykłądowo, aby wykazać 
jakie jeszcze mamy możli- 
wości, jakie jeszcze posiada- 
my reżerwy produkcyjne. 


bec zadań, jakie stoją przed 
nami w r. 1949, który jest 


ostatnim rokiem 3-letniego 


Planu Gospodarczego i sta? 
nowiskiem wyjściowym do 
Planu 6-letniego. 

Dlatega naczelnym zada- 
niem w bieżącym roku jest 
utrwalenie i przyswojenie 
tych przedkongresowych me 
tod pracy oraz pogłębienie 
i rozszerzenie form współ- 
zawodnietwa, jako tego ru- 
chu, który toruje drogę do 


jsocjalistycznego stylu pra” 


Uzmysłowienie sobie tego cy. 
WAIE EE A EDLOOTOEPTACOEOFPCEKDOPEDEFUFEETACECKOPOTAMATETUPFONCEFOO POCOFTTECOOCEDEOOCTWECEFAZAEUONETONONEDOONTYFACTOWFATAEANYAA 


Co daje włókniarzom nowy układ zbiorowy 
Obecna umowa likwiduje niesprawiedliwości dotychczasowego systemu płac 


Wywiad z przewodniczącym Zarządu Głównego Zwiqzku Włóknarzy tow. Kubiak em 


W związku z podpisaniem nowego układu zbiorowego w przemyśle włókien- 


niczym, zwróciliśmy się do nowoobranego przewodniczącego Zarządu 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: 
P. Z. P. W. Nr. 1 ZREALIZOWAŁY SWE 
ZOBOWIĄZANIE. 
Załoga P. Z. P. W. Nr. 1 zebowiązała się w ramach 


Czynu Kongresowego do 
w dniu 27 listopada i do 


wykonania planu rocznego 
wyprodukowania do końca 


roku ponad plan 200 tysięcy metrów tkanin. 
Zobowiązania te zostały zrealizowane z nadwyżką. 


Plan roczny ""ykonano w 
plan fabryka dała 214 tys. 


dniu 17 listopada, a ponad 
metrów. 


(P.Z.P.B. i W. Nr. 22 NIE POZOSTAJĄ W TYLE 

Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego i Weł- 
n'anego Nr. 22 zobowiązały się wykonać do końca ro- 
ku ubiegłego 50 tysięcy kg. przędzy ponad plan, Zo- 
bowiązanie to zostało wykonane z nadwyżką, gdyż 
fabryka wyprodukowała ponad plan 56 tysięcy kg. 
przędzy, co oznacza przekroczenie zobowiązania e 12 


procent- 


Głównego 


Związku Włókniarzy — tow. Kubiaka z prośbą o naświetlenie najważniejszych za- 
gadnień, związanych z tą umową. 


ow. Kubiak oświadczył: w 
warunkach naszej gospo 
darki wymagamy od układu 
zbiorowego, ażeby spełniał 
szereg warunków. Do nich na 


leżą: 

1 Zagwarantowanie pra- 
cownikowi przy sumien 

ności z jego strony pewnej 

równowagi zarobków i wyklu 

czenie zbyt dużych wahań 

płac. 


Ułatwienie kontroli rze 
czywistych zarobków, 
przez sprowadzenie ich wszę- 
dzie do jednego pieniężnego 
wyrazu, 
3 Opłacanie prac specjal- 
nie trudnych i ciężkich. 
Zachowanie wyrażnej rozpię- 
tości wynagrodzenia za prace, 
wymagające różnych kwalifi- 
kacji. 
4 Wiązanie w sposób ja- 
sny i zrozumiały, wyso- 
kości zarobku pracownika z 
jego wysiłkiem, wydajnością i 
jakością pracy oraz uprzywi- 
lejowanie pracy akordowej. 
Łatwo stwierdzić, 


dzeń dostatecznej rozpiętości |pracowników, 


między płacami pracowników 
bardziej i mniej wykwalifi- 
kowanych. 

Ponieważ w całość wyna- 
grodzenia wchodziło bardzo 
dużo składników, różnych, w 
różnych dziedzinach gospodar 
ki, zarobki nie posiadały jed- 
nakowej pieniężnej postaci. 
Porównanie zarobków i kon- 
trola ich wysokości były bar- 
dzo trudne, czasami zaś wręcz 
niemożliwe. 

Z uwagi na to. że znaczna 
część płacy została usztyw- 
niona przez różnego rodzaju 
dodatki, tylko część płacy go- 
tówkowej mogła stanowić pod 
stawę do premiowania więk- 
szej wydajności. 

Aby tę trudność przezwy- 
cieżyć stosowano zasadę sil- 
nej progresji za przekrocze- 
nie norm. Powodowało to jed 
nak bardzo duże różnice w za 
robku, przy niewielkich róż- 
nicach wydajności i wielkie 
wahania w wynagrodzeniu 
pracownika akordowego, nie- 
zrozumiałe dlań i odczuwane 
często, jako niesprawiedli- 
wość. Przy niedostatecznie wy 
sokim przekroczeniu normy 
zarobek pracownika akordo- 
wego spadał czasami poniżej 
niezbędnego dlań minimum, 
osłabiając ogromnie jego za- 
interesowanie akordem. 


WALKA O RÓWNY START 
a tym tle powstała po- 
wszechna tendencja do 

takiego manipulowania nor- 

mami, aby łączny zarobek a- 

kordowca nie spadł nigdy po- 

niżej pewnej określonej gra- 
nicy. 

Norma przestała być obiek- 
tywną miarą wysiłku robotni- 
ka iw wielu wypadkach usta 


że nasz|lenie jej oparte było na do- 


dotychczasowy system daleki|wolnych i zmiennych oblicze- 
był od tych wymagań. System |niach. 


dotychczasowy nie stwarzał 
dostatecznego uprzywilejowa- 
nia dla prac ciężkich. Płaca 
podstawowa 
część zarobku, zaś wynagro- 
dzenie w naturze i różne do- 
datki otrzymywali wszyscy je 
dnakowe. Nie było w dotych- 
czasowym systemie wynagro- 


Jeszcze gorszy stan powsta- 
wał jednak w tych zakładach, 
gdzie dla podniesienia zarob- 


stanowiła tylko |ków obniżano normy na wła- 


sną rękę. 

Na skutek tego kroku zbu- 
rzona została podstawowa w 
naszym ustroju zasada rów- 
nego startu dla wszystkich 


Młodzież Jugosław wierna zasadom internacjonalizmy 


Redakcja dziennika sofijskie 
go „Rabotmiczesko Deło” otrzy 
mała apel studentów uniwersy 
teu belgradzkiego do demo- 
kratycznej młodzieży całego 
świata. W apelu tym czytamy 
m. in.: „Minęło 6 miesięcy od 
dnia opublikowania historycz- 
nej rezolucji Biura Informacyj 
nego, która zciemaskowałła 
zdnadeżecką działalność kiero- 
wnictwa jugosłowiańskiej par- 
tii. komunistycznej- Studenci 
uniwersytetu belgradzkiego, 
wierni swym tradycjom, soli- 
daryzowali się z rezolucją Biu 
ra Informacyjnego. Zdradziecka 
klika Tito zastosowała wobec 
studentów, którzy pozostali 
wierni zasadzie imternacjonalis 
tycznej proletariackiej soli- 
damiości i marksizmowi — le- 


którym przodownicy pracy| mu na tym odcinku. Należy | ninizmowi, — ostre represje. 


tworzą grupy, staja się kie-!vylko usprawnić pracę apa" | Najbardziej 


wartościowych 


studentów wydała się z uni- 
wersytetu, wykłucza się z par 
tii i aresztuje się. Aresztowani 
towarzysze znajdują się w 
więzieniach w niezwykle cięż 
kich warunkach. Dotąd aresz- 
towano przeszło 250 studen- 
tów uniwersytetu belgradzkie 
go. Losu ich nikt nie zna. W 
tym stanie rzeczy zwracamy 
się do młodzieży demokratycz 
nej świata z apelem: 
„Pomóżcie nam w naszej 
walce o powrót naszej partii 
do braterskiej rodziny partii ko 
munistycznych| Protestuwjcie 
przeciwko usunięciu z uniwe 
sytetu szczerych komunistów, 
przeciwko aresztowaniu studen 
tów, którzy zachowali wiermość 
nauce Lenina — Stalina, 
Niech żyje Biuro Informa- 
cyjne! Niech żvie, towarzysz 


Stalin! 


zatrudnionych 
w jednakowych warunkach. 
Powstało mnóstwo faktów 
zrzyczącej niesprawiedliwości. 

Takie w ogólnym zarysie 
były motywy, które skłoniły 
zarówno rząd, jak i związki 
zawodowe do podjęcia pracy 
nad uporządkowaniem płac i 
norm na gruncie ogólnej po- 
prawy sytuacji gospodarczej, 
umożliwiającej ich realną pog 
wyżkę. 


NA CZYM POLEGA 
REFORMA 

a czym polega reforma? 

Połega ona przede wszy- 
stkim na włączeniu do płacy 
podstawowej wszystkich pra- 
cowników tej części wynagra- 
dzenia, którą dotychczas otrzy 
mywali w naturze w posfaci: 
reszty kart żywnościowych, 
karty odzieżowej oraz różnicy 
w cenie normalnego obuwia, 
wydawanego przez szereg za- 
kładów pracownikom po ce- 
nach zniżonych. 


Z dniem 1 stycznia wszyscy 
kupują te rzeczy po cenach 
normalnych. Aby zaś nie u- 
cierpieli na tym, otrzymują 
równowartość rynkową tych 
świadczeń , wmontowaną w 
stawki płac. 


. Dalszym elementem refor- 
my wynagrodzeń jest wypłata 
odszkodowań dla pracowni- 
ków za wycofane karty ro- 
dzinne. Odszkodowania te ^- 
trzymują wszyscy pracownicy. 
Natomiast wzamian za znie- 
sione karty rodzinne uzyskuje 
pracownik równoważnik pie- 
niężny w postaci zwiększo- 
nych dodatków rodzinnych 
które wypłacane będą w for- 
mie specjalnego zasiłku ToO- 
dzinnego przez ZUS (z fundu- 
szu zasiłków rodzinnych), 
Przy wypłacie zasiłków dla 
dzieci, rodzice obarczeni licz- 
niejszą rodziną otrzymują na 
każde dziecko przeciętnie wię 
cej, niż ci, co mają ich mniej. 
Wszystkie wymienione zmia 
ny przeprowadzono przy pod- 
wyżce rocznej płacy realnej 
ogółu pracowników w Polsce 
© przeszło 50 miliardów zł 
co stanowić będzie prze- 
ciętną podwyżkę płac re- 
alnych w granicach 10 proc. 
Podwyżka ta nie będzie, 
rzecz naturalna, powszechna. 
Nie wszyscy otrzymają ją w 
jednakowej wysokości. Zało- 
żeniem reformy jest bowiem 
ujednolicenie płac oraz pod- 
niesienie stawek pracowników 
do tej pory upośłedzonych i 
tych, którzy pracują w spe- 
cjalnie ciężkich warunkach. 
W rezultacie włączenia do 
płacy podstawowej wszyst- 
kich ekwiwalentów i zastoso- 
wania podwyżki, wysokość 
płacy podstawowej I jej zna- 
czenie w ogólnym zarobku 
ZZA, wydatnie wzro- 
nie. 


Z dalszych ogólnych zało- 
żeń reformy, dotyczących za- 
równo pracowników fizycz- 
nych, jak i umysłowych nale- 
ży wymienić przyjęcie zasady 
równego startu dła tzw. wspól 
nych zawodów (straż, pala- 
cze, szoferzy itp.) wśród fi- 


zycznych oraz jednakowe 
czynności administracyjne 
wśród pracowników umysło- 
wych. Zasadę tę zrealizowano 
przez wprowadzenie jednako- 
wej dla wszystkich przemy- 
słów, osobnej taryfy dla 
wspólnych zawodów. 


LIKWIDACJA 
NIESPRAWIEDLIWOŚCI 
H owo podpisany układ zbio 

rowy likwiduje wiele. nie 
sprawiedliwości, wynikają- 
cych z dawnej umowy. 

Według nowego układu za- 
robki będą kształtować się 
tak, że ten, kto wyprodukuje 
więcej, otrzyma większy xrA- 
robek. 

ZASZEREGOWANIE 

Z UWZGLĘDNIENIEM 

ASORTYMENTU 

becne zaszeregowanie, w 

odróżnieniu od poprzed- 
niego bierze pod uwagę nie 
tylko szerokość i rodzaj kro- 
sna (jak np. żakard, maszyn= 
ka itp.), lecz również rodzaj 
produkowanego artykułu, co 
przecież ma dla zarobkujące- 
go robotnika ogromne znacze- 
nie. 

A więc na przykład daw- 
niej, tkacz pracujący na kro- 
snach o szer. 74 call był za- 
szeregowany do dawniejszej 
kategorii płac $c (zł 14,10), a 
tkacz pracujący na trzech kro 
snach o szer. T2 cali do ka- 
tegorii 9a (zł 13,90 plus 30 
proc. za trzecie krosno), co w 
rezultacie odpowiadało 20a 
kategorii płacy. Przy tym nie 
uwzgłędniano asortymentu, a 
przez to samo nie brano pod 
uwagę faktycznego wysiłku. 

Obecne zaszeregowanie prze 
widuje, że tkacz, choć pracuje 
na 1  krośnie 74-calowym, 
lecz produkuje np. tzw. sybir 
podwójny (tj. specjalną flane- 
lẹ), zaszeregowany został dą 
kat. płac 9c (zł 55— plus zł 
6.50), a np. tkacz, pracujący 
na tych trzech krosnach 72- 
calowych. lecz nie produkują- 
cy specjalnej tkaniny, zaliczo- 
ny zostaje do kat. 6b (zł 47 — 
plus 6,50). 

Takich przykładów można 
by przytoczyć oczywiście wię- 
cej. Ale i tego chyba wystar- 
czy, by wykaząć, na ile nowy 
układ zbiorowy lepszy jest od 
starego. 


ZALETY NOWEGO UKŁADU 
ZBIOROWEGO 
szystkie te przykłady 
wskazują, że 1) sposób 
obliczania zarobków będzie w 
przyszłości prosty i jasny dla 
wszystkich. 2) Nowy układ u- 
suwa szereg  niesprawiedli- 
wych i nieuzasadnionych dys- 
proporcji. 3) Olbrzymia więk- 
szość włókniarzy w wyniku 
przeprowadzonej reformy płae 
uzyska poprawę bytu i wa- 
runków materialnych, choć 
poprawę tę odczuje w niejed- 
nakowym stopniu. 4) Umowa 
jest tak zbudowana, że zaro- 
bek robotnika jest wprost uza 
leżniony od ilości wyproduko= 
wanych kilogramów, sztuk pa 
sem „metrów, wątków itp. O- 
znaczą to, że każdy opnuszczo- 
ny w pracy dzień, każda nie- 
produkcyjnie straconą godzi- 
na i minuta przy pracy decy- 
dować będzie o kształtowaniu 
się zarobków robotniczych. 
Wywiad ZZ OD 
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DR. TADEUSZ CZYSTOHORSKI 
prow. Uniwersytetu Łódzkiego 


Co to jest stos atomowy 


Zamiast niszczycielskiej bomby — możliwość twórczego 
wykorzystania potęgi energii 


Prasa całego Świata podała ostatnio do wiadomości, 
Joliot, zięć naszej sławnej rodaczki Skłodow- 


że prof. 
skiej-Curie (odkrywczyni 
STOS ATOMOWY na tere 


terenem amerykańskim — tam bowiem stosy atomcewe 
COŻ TO JEST TEN STOS?! 


działają od r. 1041. 


Jest to urządzenie, pozwa!a 
jące na dowolne, to znaczy 
kontrolowane ji regulowane 
przez nas wyzwalanie energi 
atomowej. 

O. energii atomowej mieli$- 
my artykuły w „Głosie“ z 27 
i 31 marca r. 1948. Artykuły 
te wiążą się do pewnego stop 
nia z innymi, które pojawiły 
się w naszym piśmie 6 stycz- 
nia 1948 (Pierwiastki, jako 
różne odmiany materii“) oraz 
11 października 1947 („Budo 


wa wszechświata), 
J eśli chodzi o te dwa poję 
cia, to poglądy nauki no 
woczesnej są zupełnie inne od 
tych. jakie istniały jeszcze do 
niedawna, Nauka pod koniec 
wieku XIX-go stała na stano- 
wisku, że co innego materia, 
a co innego energia, Mogla 
wprawdzie materią być obda- 
rzona pewną ilością energii 
(np. lecący pocisk lub roz- 
grzana sztaba żelazna), ale 
żeby materia mogła się prze- 
mienić w energię, o tym nie 
było mowy: Wiek XX-ty przy 
niósł na tym polu radykalną 
zmianę. Dziś wiemy, że mate 
ria może się przemienić w 
energię, mamy więc prawo 
utożsamiać pierwszą z dru- 


MATERIA A ENERGIA 


gą. 
ENERGIA  PIERWIASTKOW 
PROMIENIOTWÓRCZYCH 


5 pOSWA leżące grudki ra- 
uranu czy innego 
czę ata promieniotwór: 
czego są źródłem ogromnej 
ilości energii, która się znich 
ustawicznie wydobywa — z 
tego powodu temperatura icn 
jest zawsze nieco wyższa od 
otoczenia, Proces ten przebie- 
ga bardzo powoli, a tym sa- 
mym trwać może bardzo dłu 
go. A więc, żeby połowa 
jakiejś porcji radu rozpadła 
się z wydzieleniem odpowied- 
niej ilości enerpii, na to po- 
trzeba 1590 lat — okres ten 
nazywa nauka „czasem polo- 
wicznego rozpadu'* pierwiast- 
ka. Dla uranu czas połowicz- 
nego rozpadu wynosi o wiele 
więcej, mianowicie 4 i pół mi 
larda lat, to znaczy: gram 
uranu, pozostawiony w zupeł- 
nym spokoju wydzielałby z sie 
bie przez 4 į pół miliarda lat 
jakąś energię, w tym okresie 
czasu ilość jego zmniejszyła 
by się do pół grama. Mamy tu 
czynienia z samorzutną 
przemianą materij na energię. 
Przemiana ta przebiega sama 
przez się, bez jakiejkolwiek 
ingerencji człowieka. 
NAJPROSTSZA BUDOWA 


ATOMU 
anim rozważania nasze po 
suniemy dalej, wpierw 


musimy zdać sobie sprawę z 
tego, co to za energia może 


PORZ dwu Wódka oki | enea mawia Rola teatru Wojska Polskiego 


„Rozbity dzban” komedia Henryka Kleista 


Sztuka Klelšta „Rozbity 
dzhon” pochodzi z 18 wieku 
należy do wybitnych ulworów 
komediowych niemieckiej Hte- 
ratury. Doskonała kompozycja, 
oryginalny pomysł akcji, który 
autor konsekwentnie  potralił 
przeprowadzić, żywe  diologi, 
dobrze narysowane postacie — 
ło wszystko daje możliwość 
współczesnemu reżyserowi stwo 
nai dobre teatralne widowis- 
o 

Rzecz dzieje się w malej ho- 
lenderskiej wsi i jest niejako 
przekrojem obyczajowym tego 
środowiska. Chytry, obleśny I 
w miarę przebiegły sędzia A- 
dam podstępnie próbuje uwieść 
młodą wiejską dziewczynę. Na- 
rzeczony jej przypadkowo sta- 
je się świadkiem nocnej schadz 
ki ukochanej z nieananym mu 
rywalem, Griew i zazdrość ka- 
że mu rozbic drzwi od komór” 


.|zadaje ranę gachowi i przypad 


PIERWSZY 
poza 


radu), uruchomił 
nie, Francji. Pierwszy 


się wydobywać z pierw:ast- 
ków ina skutek czego? 

Atom jakiegokolwiek pier- 
wiastk3, to zamknięty układ 
wirujący, gdzie dokoła jądra, 
zbudowanego z protonów i 
neutronów krążą elektrony z 
szybkością 300 tysięcy kilome 
trów na sekundę. Najprościej 
sprawa ta przedstawia się w 
pierwiastku najlżejszym, sto- 
jącym na pierwszym miejscu, 
mianowicie w wodorze, w któ 
rym dokoła jądra, składające 
go się tylko z jednego proto- 
nu, krąży iylko  jedeń elek- 
tron, 


Ale dlacze- 
go?! Gdyż bardzo skompliko- 
wane iądro (w :uranie 92 pro 


sunkowo łatwiej. 


tony i 146 neutronów) łatwo 
rozszczepia się i może wyrzu- 
cić 1, 2, 3 protony wraz z ne 
utronami, Protony trzymają 
na uwięzi wirujące elektrony, 
gdy więc w jądrze zabrakne 
jednego protonu, musi wyle- 
cieć na zewnątrz jeden elek- 
tron, gdy zabraknie dwu pro 
tonów, wylatują 2 elektrony 
itd. Ponieważ w pierwiastkach 
promieniotwórczych owo roz- 
szczepianie się jądra przebie- 
ga stale, więc też stale wy- 
dziela się z nich strumień pro 


Elektron posiada najmnie|- 
szy ładunek elektryczny o zna 
ku ujemnym (—), proton nato 
m ast odpowiedni ładunek, ale 
o znaku przeciwnym, (zn. do- 
dainm (t), Różnica ładun- 
ków sprawia; że obie te części 
składowe atomu wzajemnie 
się przyciągają, tym samym 
trzymają na uwięzi. Układ 
ten można by porównać do 
księżyca, krążącego dokoła 
ziemi, ostatecznie można by 
sobie pozwolić na takie porów 


nanie, jak: kamyk, uwiązany Aż: ź 
na sznurku, w'rujący dokoła kosza DEORAN OET AO 
raszej dłoni, w | 


nowią ową energię, wytrysku 


NAJBARDZIEJ SKOMPLIKO. |/3%3 z atomu. 


WANA BUDOWA ATOMU 

ie tak prosto przedstawia 
i się sprawa budowy ura- 
hu, pierwiastka bardzo cięż- 
kiego, stojącego na 92-im 
miejscu w tablicy Mendeleje- 
wa, W każdym atomie tego 
pierwiastka wiruią aż 92 elek 
trony. Jądro, żeby utrzymać 
na wodzy tyle wirujących 
elektronów, musi posiadać 92 
protony, poza tym znajduje 
Się w nim 146 neutronów. U- 
kład ten można by porównać 
zgrubsza z 92 kamykami, któ- 
re uwiązane na sznurkach 
utrzymujemy w ruchu wiro- 
wym dokoła naszej dłoni. 
Wiemy z  doświadczenta lat 
dziecinnych, że łatwiej poru- 
szać w ten sposób 1 kamy- 
kiem, aniżeli równocześnie 
kilkoma, a cóż dopiero aż kil 
kudziesięcioma, W tym ostat- 
nim wypadku bardzo łatwo 
któryś ze sznurków mógłby 
wymknąć się z naszej dłoni. 
a wówczas  rozpędzońy ka- 
myk poleciałby z wielką siłą 
w bok, Coś podobnego wystę 
puje w dziedzinie atomowej. 
Takie atomy, jak wodoru, 
mają układ bardzo trwały — 
by z nich usunąć elektron 
trzeba byłoby użyć specjal- 


nych zabiegów, 
ROZPAD ATOMÓW 
N atamiast z wnętrza ato- 
mów uranu (i innych pier 
wiastków promieniotwórczych) 
elektrony „wymykają się” sto 


SZTUCZNE WYDOBYWANIE 
ENERGII Z ATOMU 
U czeni XX-go wieku, pod 
patrzywszy te tajniki 
przyrody į zorientowawszy się, 
że w atomie (zwłaszcza pier- 
wiastków ciężkich) tkwią wiel 
kie zapasy energii, przeprowa- 
dzili tego rodzaju rozumowa- 
nie. w grudce uranu tkwi 
energia, która może się wydzie 
lać przez 4 į pół miliarda lat. 
Energia ta wydziela się bar- 
dzo powoli, a więc w bardzo 
małych porcjach. Gdyby jed- 
nak proces rozpadu uranu 
przyśpieszyć, np. 4 i pół mi- 
liarda lat skrócić do jednej 
sekundy, to momentalnie wy- 
dzielona cała energia musiała 
by być tyle razy większa, ile 
razy 4 į pół miliarda lat jest 
dłuższe od jednej sekundy! 
Jak, to osiągnąć?! Teoretycz- 
nie bardzo prosto — rozbić 
jądro atomowe, które nie po- 
zwala tej energii atomowej 
wydobyć się na zewnątrz! 


ROZBIJANIE ATOMÓW 
o pomyślano — to i zro- 
biono. Dziś jądra atomo 
we rozbija się przy pomocy 
neutronów: Posłużyć do tego 
mogą nawet neutrony, błąka- 
jące się dookoła w powietrzu. 
Gdy taki -neutron trąci jądro 
uranu, rozbija je. Z rozbitego 
atomu wylatują z wielką siłą 
odłamki.jądra, elektrony I 2 
do 3 neutronów, Jeżeli mamy 
do czynienia z chemicznie 


inaitszych wybiegów daremnie 
próbuje się wywikłać z bezna- 
dziejnej sytuacji. Im bardziej 
wikła się w sprzecznych Kłam- 
stwach, staje się tym bardziej 
śmieszny i zabawny. Komizm 
tej postaci wynika z samej kon 
cepcji dramatycznej autora, z 
sytuacji przymusowej i nieocze 
kiwanej, w którą wpląlał swe- 
go bohatera. 

Sędzia popełnił przestępstwo 
wobec dziewczyny, którą chciał 
oszukać i wobec prawa, które 
ma sam reprezentować, jest 
więc postacią ujemną, Humor, 
z jakim potraktował qo autor, 
nie odbiera mu — mimo wszyst 
ka — ludzkich cech. 


Widz, potępiając go, bawił się 
równocześnie, słysząc komiczne 
i nieprawdopodobne jego łgar- 
stwa, 

Marta pozywając narżeczone 
go córki przed sąd, walczy nie 
tyle o cnotę swej córki, nie o 
jej małżeństwo, które może się 
rozpaść, ale o pięknie malo- 
wenv oliniany dzban. Oczywiś. 


narzeczonej. W ciemnościach 
kowo rozbija gliniany dzban, 
do którego tak barzdo przywią- 
załą się matka jego przyszłej 
żony. 

Sprawa oparła slę 0 sad 
Marla, matka narzeczonej os- 
karża chlopca o rozbiele dzba: 
na. Sędzia — uwodziciel musi 
prowadzić sprawę, która sta- 
je się dla niego tym bardziej 
kłopotliwa, że właśnie przyje- 
chał radca sądu Walter dla zba 
dania stosunków panujących 
w sadownictwie na prowineji. 
Cały szereg tragikomicznych 
syluacji, jakie wynikają z prze 
wodu sądowego, spiętrza umie- 
jętnie autor, rysując przy tym 
wyraziście coraz nowe posta- 
cie. 

Jukże pyszną postacią jest 
sędzia -< Adam! Kłamca i obłud- 
nik. który za namnara nainit 


czystym uranem, to w najblż 
szym sąsiedztwie tego pierw- 
szego, rozbitego atomu znajdu 
ją się same tylko atomy uranu, 
Do trzech najbliższych wpa- 
dają neutrony z pierwszego 
atomu, rozbijając je. Znowu 
powstają odłamki jąder, elek 
trony i aż 9 neutronów: Te 
doprowadzają do eksplozji 8 
dalszych atomów, z tych wy- 
leci 27 neutronów i tak dalej 
i dalej — obejmie to wszyst- 
kie atomy uranu. A że dzieje 
się to w tempie  „elektrycz- 
nym“ więc w ciągu 1 sekundy 
cała bryła uranu ulega rozpa 
dowi, wydzielając całą zawar 
tą w niej energię. 


BOMBA ATOMOWA 


Z dawałoby się przeto, że 
jeśli jakąkolwiek ilość 
czystego uranu wystawimy na 
działanie błąkających się do- 
okoła neutronów, to powinna 
ona wybuchnąć, Tymczasem 
tak nie jest. Wybuchają bry- 
łv którvch ciężar przekracza 
10 kg, bryły mniejsze nie wy 
buchają- To właśnie stało się 


podstawą działania bomby ato 
mowej: z kilku mniejszych 
brył uranu” tworzy się jedną 


wielką i ta wybucha, 
A le — w bombie atomowej 
rozpad uranu przebiega 
za szybko, a więc za gwaltow 
nie. Rozpad ten jednak można 
przeprowadzić w sposób po- 
wolniejszy, przebieg jego nie 
jest wtedy tak gwałtowny, wy 
zwolona energia daje się za- 
stosować nie tylko do celów 
niszczycielskich, ale i twór- 
czych, Umożliwia to tzw. stos 
atomowy. Istota jego polega 
na tym, że tworzy się całość 
z wielkiej ilości sztab urano- 
wych, ale sztaby te nie przy- 
lezają do siebie bezpośrednio, 
lecz przedzielone są bryłami 
grafitowymi i tarczami kadmo| * 
wymi. 
(stąd nazwa) brył gralitowycn 
pomiędzy nimi znajdują się 
sztaby uranowe; pojedyńcze 
kolumny stosu oddzielone sa 
ruchomymi tarczami  kadmo- 
wymi, 

W stosie atomowym grafit 
i kadm hamują pęd neu- 
tonów, Te nie działają już 
tak intensywnie, jak w bom- 
bie atomowej, nie mogą więc 
wywołać gwałtownego wybu- 
chu, lecz tylko spowodować 
wydzielanie się Innego pier. 
wiastka, nadającego się jesz- 
cze lepiej do fabrykacji bomb 
atomowych, aniżeli uran, mia 
nowicie tzw. plutonu. Bomba, 
która zniszczyła Hiroszimę, 
wykonana była z uranu, bom- 
ba natomiast zrzucona na Na- 
gasaki, zawierała pluton- 


STOS ATOMOWY 


STOSY ATOMOWE 
AMERYKAŃSKIE 
tosów ajomowych ma 
Ameryka kilka (ile, tego 
dokładnie nie wiemy), Pierw- 


H szy, próbny, 


Układa się więc stos | W 


zbudowany z 
stał w r. 1841 w Clinton, W 
r. 1944 wybudowano 3 stosy 
w Hanford nad rzeką Colum- 
bią, Przy urządzaniu ich zaję 
tych było 70 tysięcy robotni- 
ków, mieszkających w specjal 
nie dla nich zbudowanym 
mieście, o kilkadziesiąt km 
od stosów ze względów bez- 
pieczeństwa). Każdy ze stosów 
zawierał przypuszczalnie oko- 
ło 100 ton czystego uranu w 
sztabach i powyżej 1000 tom 
czystego grafitu, Stosy te pu 
szcza się w ruch, requluie ew, 
zatrzymuje przez podnoszenie 
w górę (mniej lub bardziej) 
ew. przez opuszczanie w dół 
tarcz kadmowych — odbywa 
się to przy pomocy odpowied 
niego urządzenia ze znacznej 
odległości, zbliżenie się bo: 
więm do stosu jest dla czło- 
iska zabójcze. Stosy w Ham 
ford przeznaczone były właści 
wie tylko do otrzymywania 
plutonu, Dla chłodzenia sto- 
sów odgałęziono część rzeki 
Columbia, tak, że ciepło nie 
było produkcyjnie wykorzye 
stywane, lecz po prostu wyrzg 
cane do rzeki- 


NOWE DROGI STOSÓW 
ATOMOWYCH 


D la celów przemysłowych 
będzie się musiało przede 
wszystkim chwytać owe wiel- 
kie ilości ciepła i zużywać je 
produktywnie do napędu ma- 
szyn i innych urządzeń fa 
brycznych. Te drogi otwiera 
pierwszy stos francuski prof, 
Joliot'a. 

(Rysunek stosu  zaczerpną* 
łem z dziełka prot. Zz 
Szczeniowskiego pod tyt. „Za 
stosowania Energii Atomo- 
wej'*— do dziełka tego odsy- 
łam czytelników, cheących się 
gruntowniej zapoznać z tym 
zagadnieniem). 


Wielkie osiągnięcia ZSRR 


w produkcji artykułów codziennego spożycia 


Dalsze usprawnienie handlu 


Związek Radziecki przekroczył normy przedwojenne w 
podaży różnego rodzaju towarów, aczkolwiek okres minio. 


nej wojny spowodował zastój 


w rozwoju gospodarczym kra 


ju i pogorszenie warunków bytu ludności. 


adziecki minister handlu, 


Zawronkow, oświadczył, że|sklepów spożywczych. 


normy przedwojenne zostały 
przekroczone w produkcji na 
stępujących artykułów: tłusz- 
czów zwierzęcych, konserwo- 
wanych przetworów mlecz- 
nych, materiałów wełnianych, 
wyrobów metalowych, rowe- 
rów, odbiorników radiowych, 
aparatów telewizyjnych, ma- 
szyn do szycia oraz szeregu 
innych wyrobów. 


W drugiej połowie roku 1947 
— mówił minister — tj. w œ- 
kresie, qdy opracowywany 
był projekt zniesienia zaopa- 
trzenia kartikowego na terenie 
Związku A zi, a Nb ZA ŻA O RZEK Dc zwi otwar- 


cie, że lak pojętą postać nie 
może być tylko tragiczną | ona 
bawi I śmieszy, 


Brygida, czołowy świadek, 
który może potępić obłudnika., 
plącze rzeczywiste fakty, z prze 
sądami o diabłach. Lampka, pi- 
sarz wiejski, pomocnik sędzie- 
go jest właściwie postacią dość 
konwencjonałną, często spoty- 
kaną w dawnych komediach, 
Chytry, przebiegły, domyśla sie 
niemalże od początku rzeczy- 
wistego przebięau całej przy- 
gody sędziego. Z początku wi- 
docznie dla pewnych korzyści 
stara się go ratować, żeby nastę 
pnie pogrążyć po to, aby zająć 
jego miejsce. 

Wreszcie radca sądu Walter, 
ów szlachetny rewizor ze slo- 
licy, jak słusznie pisze w arty- 
kule swoim Krawczykowski, 
jest przedstawicielem postępo- 
wych w swóim czasje poglą. 
dów „wieku oświecenia”. 
Chce ratować powagę sądu. 
walczy o moralny stan sądow- 
niectwa, wydnia słuszny wyrok 


tych zostało 36,000 nowych 

jadło- 
dajni, barów i td. W pierw- 
szej połowie 1948 r. otwarto 
39.000 tego redzaju zakładów, 

W trzecim kwartale 1948 r 
sprzedaż produktów rolnych 
na rynkach gospodarstw ko 
lektywnych przekroczyła po- 
ziom przedwojenny o 22 pro- 
cent. Zanotowano nieusta..ay 
spadek cen w ciągu całego 
roku ubiegłego. Minister we. 
zwał do udoskonalenia metod 
handlu, Wielu funkcjonariu- 
szy państwowych, zatrudnio- 
nych w resorcie handlu, nie 
wyzwoliło się jeszcze z prze- 
żytków systemu kartkowego. 

Minister a CL ŻE rów- 


i próbuje równocześnie ratować 
godność sędziego Adama. 

Wszystkie inne postacie sq 
drugoplanowe. 

Reżyseria Danuty Pietrasz: 
kiewicz jest inteligentna į prze 
myślana, Tempo przedstawienia 
jest dość warikie, Z aktorów 
najciekawsza kreację bez- 
sprzecznie stworzył Stanisław 
Łapiński, Widzieliśmy Łapińskie 
go w wielu rolach. Aktor ten 
zawsze potrafi stworzyć nową. 
ciekawa postać, Halina Tabor- 
ska i Barbara Fijewska dobrze 
czuły się w swolch rolach. 
Całkiem dobrą kreacje stworzył 
Józef Wasilewski. Grabowski 
grając pisarza wiejskiego nie- 
wiadomo dlaczego  kópiował 
swoją rolę z „Jgraszek z din. 
błem”. Dekoracje | kostlumy 
Zenobiusze Strzeleckiego utrzy 
mare w  halemderskim stylu 
przyjemne w kolorze, nadają 
widowisku stylizowany histo: 
ryczny ckarakter. 


Jan Śpiewak 


nież o nagromadzeniu kie te- 
warów, na które nie ma zy 
tu j zapowiedział wydąnie za 
rządzeń celem usprawnienia 
metod handlu, 


Na podstawie tych zarzą 
dzeń powstaną targi hurtowe, 
oraz zorganizowane będą 
stwowe urzędy pośrednictwa 
handlowego, celem umożliwia 
nia lepszego rozdziału towa= 
rów. 

Minister Zawronkow oświad 
czył również, że najważniej- 
szym zadaniem każdego przed 
siębiorstwa, państwówedo ma 
być zwiększenie asortymentu 
oraz polepszenie jakości pro- 
dukowanych towarów. 

Na mocy specjalnego zarzą 
dzenia rządu radzieckiego 
wprowadzone zostanie obowią 
zujące minimum w handlu 
państwowym i spółdzielczym. 
R | Obowiązkiem sklepów będzie 
stałe posiadanie wymaganego 
minimum oraz magazynowa- 
nie zapasów dia uzupehw” 
nia towarów sprzedanych. 

Minister zapowiedział, %e 
następnym etapem w rozwoju 


handlu radzieckiego będzie 
zwiększenie punktów  Sprze- 
daży oraz utworzenie skif 


pów i magazynów branż% 
wych. W roku 1949 otwartych 
zostanie 2,000 sklepów bran- 
żowych, w tym 300 sklepów 
mięsnych, 300 sklepów spò- 
żywczych i td. 

W pierwszym kwartale 1949 
roku zostanie otwartych sze- 
reg nowych targowisk i hal, 
celem zwiększenia zakresu t 
wzmożenia handlu miedzy 
producentami artykułów ror- 
niczych z państwowych gospo 
dąarstw kolektywnych. a kla- 
są robotniczą z miast. 

Minister podkreślił, że spra 
wa ta ma doniosłe znaczenie 
jako ułatwienie zaopatrzenia 


ludności miast j wa w nie: 
zbędne towary. 


“i 
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| Jiemie Odzyskane połączone z Macierząj, 


Doniosła uchwała Sejmu Ustawodawczego 
scala wszystkie ziem'e polskie w jedną całość administracyjną i gespodarćzą 


Debąta nad exposć Premiera oraz przemówien'aimi 
Ministra Skarbu i Prezesa CUP wypelniła niemal cały 
dzień posiedzenia sejmowego w dniu 11 stycznia. 

Debata wykazała jednomyślność Izby w sprawie poli- 
tyki zagranicznej i wewnętrznej rządu. W dyskusji za- 
bierało głos 11 mówców, 


kluby. 
Z ramienia lubu PZPR 


reprezentujących wszystkie 


przez Sejm rządowego pro- 


przemawiali tow. tow. posło! jektu ustawy o scaleniu za- 


wie: Lange, Albrecht i Chel- 
chowski. W imieniu Stronnic 
twa Ludowego zabierali głos 
posłowie Juszkiewicz i Ra- 
taj, z ramienia PSL pos. Ba- 
nach, Stronnictwa Demokra 
tycznego reprezentowali po- 


rządu Ziem Odzyskanych z 
ogólną administracją pań- 


stwową. Referował pos. Du- | 
ra (SL). który przy aplauzie 
Izby stwierdził, że wniesio- 
ny projekt ustawy jest mo- 
mentem zakończenia wiel- 
kich prac zagospodarowania 
i zasiedlenia Ziem Zachod- 
nich. 

Wbrew koncentrycznemu 
takowi światowego impe- 
rializmu robotnik i ch!op 

| polski osiadł na tych zie- 


gran' cą pokoju i bezpieczeń 


miach jako ich prawy go- 
spodarz. Osadnicy pracowali 
z najwyższym wysiłkiem 
wbrew o a i się 
wrzaskom wojennym, pa 
miętni głosu naszego sojusz- 
nika, Związku Radzieckiego,, 
stwierdzającego z całą sta- 
nowczością, że granica na 
Odrze, Nysie i Bałtyku jest 


stwa całej Słowiańszczyzny. 


Ponad miliard ziotych 
wpłynęło już na Centralny Dom PZPR 


Do Komitetu Budowy Cen ciodzą listy z prośbami o do | 


słowie Chajn i Stefański — | tralnego Domu PZPR wpły”. 


tronnictwo Pracy pos. Gro- 
szyński i Klub Katolicko- 
Społeczny pos. Bocheński. 


nął meldunek o wpłacie mi- 
liarda złotych na budowę 
Domu zjednoczonej klasy ro 


Z innych problemów wczo |butniczej. Z całego kraju na 


rajszego dnia sejmowego na 
leży podkreślić przyjęcie 


pływają wiadomości o przed 
terminowych wpłatach. nad- 


Tanio zdrowo i posilnie 


PSS otwiera 20 popularnych jadłodajni w Łodzi 


Ażeby zapewnić ludziom 
pracy najdogodniejsze warun= 
kl aprowizacyjne, PSS nie ty! 
ko poważnie rozbudowuje w 
roku bieżącym sieć swoich 
sklepów spożywczych, ale 
przystępuje do organizowania 
szeregu tanich jadłodajni. Ja- 
dłodajnie te otwierane będą 
głównie w dzielnicach robrt- 
niczych, na peryferiach mia- 
sta, W lokalach tych spoży- 
wać będzie można trzy ro- 
dzaje posiłków: śniadania, o- 
biady i kolacje. Alkohol po- 
dawany w nich nie będzie. 

Ceny posiłków zostaną w 
ten sposób skalkulowane. aby 
były one dostępne dla Kiesze- 
ni ludzi pracujących. Przewi- 
duje się, że w roku bieżacym 
PSS uruchomi 20 takich fadło 
dajni. Pierwsze dwie powsta- 
na już w styezniu. Następne 
dwie w lutym. 

Jadłodajnie te 


mieścić się 


bedą w pierwszym rzędzie na 
Bałurkim Rynkn, Pl. Reymon 
ta, PL Zwycięstwa i w naj- 
gęściej zamieszkałych przez 
ludność  róbotniczą  dzielni- 
cach miasta. W śródmieściu 
uruchomiona zostańie popu- 
larma jadłodajnia przy zbiegu 
ulicy Bandurskicgo i Piotr- 
kowskiej. 

Popularne jadłodajnie PSS-u 
powstaną w lokalach przysto- 


starczenie nowych cegiełek, 
nie przewidzianych planem. 
Robotnicy, chłopi, 
cja pracująca wpiacają ra- 
ty przed terminem i dekla- 
rują nowe sumy na fundusz 
Budowy Domu. 


sowanych specjalnie dò po- 
trzeb tego typu przedsię- 
biorstw. Wierzyć należy, że 
staną się one punktami ma- 
sowego żywienia, w pełni wy 
korzystywanymi przez ludzi 
pracy. Do tej pory miasto na- 
sze nie posiadało tego rodzaju 
placówek gastronomicznych 
Toteż z wielkim uznaniem na 
leży powitać tak pożyteczną 
inicjatywe PSS-u. (K.) 


Zwiększone 


ilości mięsa 


w sklepach własnych PPS 


W bieżącym tygodniu za- 
omatrzenie miasta w mięso 
i jego przetwory zostanie 
zwiększona. Sklepy masar- 
skie PSS rozprowadzać be 
dą w ciągu najbliższych dni 
po 1 tonie mięsa dziennie. 
Natomiast wybór wędlin. 
snrzedawanych przez sklepy 


masarskie PSS-'u w tym ty- 
godniu przedstawia się ra- 
czej skromnie, gdyż jest ma 
ło urozmaicony. Sytuacja na 
jtym odcinku, jak nas infor- 
|mują władze PSS-u, ulegnie 
| wydatnej poprawie już w 
przyszłym tygodniu. (K) 


Bony tłuszczowe w II dekadzie stycznia 
można rejestrować we wszystkich punktach rozdziału 


Przypadający na drugą de 
kadę bieżącego miesiąca 
przydział słoniny posiadacze 
bonów tłuszczowych mogą 
odbierać nie tylko w skle- 
pach rzeźniczych prywat- 
nych, ale i w sklepach ma- 
sarskich Powszechnej Spół- 
dzielni Spożywców oraz w 


sklepach, przeznaczonych 
dla pracowników większych 
zakładów fabrycznych. — 


Oczywiście, bony tłuszczowe 
muszą być uprzednio w tych 
punktach rozdziału zareje- 


strowane. 
P. S- S. zamierza powięk” 
kszyć w przyszłym miesiącu 
sieć własnych punktów roz- 
działu do 100, co usprawni 
'ozdział słoniny na talony. 
Nie wszyscy posiadacze 
bonów tłuszczowych pobra- 
li należny im smalec na I 
dekadę b. miesiąca. Wyni* 
k`» to z faktu, że talony ich 
zostały zarejestrowane dość 
późno i sklepy z opóźnieniem 
otrzymuja potrzebne dn roz 
działu ilości, smalcu. Sma- 


Znaczne iransporty ryżu 


nadejdą wkrótce , 


W najbliższym czasie spo- 
dziewane jest przybycie do 
Łodzi większego transportu ry 
żu. Ryżu tego dostarczy nam 


Bułgaria. Ryż rozprowadzać 
beda spółdzielcze sklepy 
PS5-u. Cena ryżu z nowego 


transportu będzie stosunkowo 
bardzo niska | wynosić będzie 
336 zł za kilogram, Wiado- 
rmność tę przyjmą z radością 


nasze gospodynie, gdyż dotych |PSS-u 


czas niewielkie ilości ryżu, 
znajdujące się w sprzedaży, | 
nabywać było można w cenie 


1.400 zł za 1 kg. Niską cena 
ryżu z nowego transportu 
skłonić może elementy speku- 
lacyjne do wykupywania i ma 
gazynowania tego produktu. 
Aby całkowicie zlikwidować 
możliwość takich machinacji, 
należałoby sprzedawać ryż 
wyłącznie tylko nabywcom. 
legitymującym się dowodem 
pracy. Wierzymy, że władze 
stworzą taki system 
rozprowadzania ryżu, aby do- 
stał się on do rąk tych, dla 
których jest przeznaczony. 


Koncerty popularne 


Filharmonia Miejska w Łoj 
dzi zorganizowała stały cykl 
koncertów, przeznaczonych 
dla świata pracy. W celu stopi 
niowego zaznajamiania slu- 
chaczy z literaturą symfoniczi 
ną i wytworzenia wśród szej 
rokich mas zamiławamia do 
muzyki, dyrekcja Filharmonii 
Łódzkiej opracówuje pregra-| 
my koncertów dla świata pra 


| 
| 
| 
| 


Filharmonii Łódzkiej 


cy w sposób dostępny, bez 
obniżenia poziomu artystycz- 
nego: Na program pierwszego 
wieczornego koncertu z tego 
cyklu, który odbędzie się w 
dniu 14 stycznia pod dyrek- 
cją Właedzimierza Orm!ckiezo, 
złożą się utwory Grlega, Mo» 
zarta | Wasijeńki. Solistą be- 
dzie śkrzypek Stanisław Mi- 
kaszewski, 


A 


lee jednak zostanie wydany 
wszystkim posiadaczom bo- 
nów tłuszczowych i nikt nie 
będzie pokrzywdzony. 


inteligen- | 


W akcji zbiórkowej przo: 
duje woj. ślasko-dąbrowskie 
zarówno pod względem wy”, 
sokości zadeklarowanej su | 
my, jaki pod względem ilo- 
ści wpłat. Na 211.200,00v zł. 
zadeklarowanych, wpłaco: | 
no już 150.178.638 zł. co sta- 
nowi 71.1 proc. Stopę pro- 
centową na dany okres prze 
kroczono więc w 29.8 proc. 
Górnicy i hutnicy czerwo- 
nego Zagłębia i Śląska dają 
jeszcze jeden dowód swego 


wysokiego uświadomienia 
politycznego: 
Przoduje również robot- 


nicza Warszawa. Na zadekla 
rowaną sumę 161.500.000 zł. 
wpłacono już 99.009.342 zł. 
co stanowi 61.4 proc. Pro 
cent wpłat w stosunku do 
planowanych został przekro 
czony o 20.1 proc. 


Przedterminowe wpłaty 
na Budowę Domu PZPR 
pozwalają przypuszczać, że 
zbiórka zostanie ukończona 
na -długo przed terminem. 
cuż bowiem obecnie niektó- 
re instytucje i miasta zakoń. 
czyły prawie w zupełności 
wpłaty. Tak np. w powiecie 
Warszawa  lewobrzeżn,, w 
wielu powiatach woj. ślą 
skiego i szczecińskiego do- 
'onano wpłat w 100 proc. 
W Kaliszu, Zielonej Górze 

zebrano już 90 proc. zade- 


Łódź w śnieżnej szacie 


+ 


wreszcie 
Szczególnie parki łódzkie nabrały od- 


Po długich AAS, E IRA assai 


pierwszy śnieg. 


świętnego wyglądu. Cicho i biało wszędzie. 


Na saneczkach w Parku Kolejówym bawią e już 
dzieci! Jest to sport zdrowy i przyjemny! 


PE E sum, we Wro-|d, który grozi załamaniem Nieopatiene dzieci idą na lő 
eławiu, Krakowie i Chrzano| W ubiegłym roku w Radogoszczu zginęło troje dzieci na 


wie w 80 proc. 
Ogółem wpłynęła na konto|, 
Budowy Centralnego Domu 
PZPR suma 1.005 962.61! 
złotych. 


takim „dzikim lodzie”. Uważajcie więc na swoje pociechy! 


Swoją drogą — Zarząd Miejski powinien uruchomić 
pecjalne miejsca dla ślizgaryki — choćby w każdym 
parku po jednym lodowisku!) 


Serileczna wspólpraca robotników z wojskiem 


z 
Przydażń załogi Sheria 
ka" s jednostką "wojskowa 

datuje się nie od 


dziś, Już w 1945 roku łódzcy 


robotnicy-metatowcy postano | BE 


wili wziąć w opiekę stacjonu 
jący na prowincji pułk dziei- 
nych wiarusów, którzy. jesz- 
cze dobrze nie wypoczeęli po 
wojennych trudach. Symbo- 
lem tej opieki był ufundowa 
ny dla pułku przez załogę 
„Strzelczyka* sztandar. w 
dniu św eta pułku 1 sierpnia 
spracowana dłoń robotnika 
wsunęła drzewce sztandaru w 
mocną dłoń żołnierza, 


„Uważamy daş ten za symhol 

wdzięczności sero naszych dla 
tych, którzy przyczynili się 
do zdobycia granie zachod- 
nich i ostatecznego rozgro- 
mienia niemieckiego najeźdź- 
cy“ — głosi tekst aktu erek- 
cyinego, wpisany do pamiąt- 
kowe* księgi, 

Od tego czasu nawiązują 
się coraz ściślejsze stosunki 
między „Strzelczykiem*, a 
żołnierzami, W trzy lata pó- 
źniej,j znów w dniu święta 
pułku, odbyło się uroczyste 
wręczenie drugiego sztandaru, 


na roli i w fabrykach, poma 
gal 
dowy. Stąd powstał sojusz lu 
du pracującego z demokraty 


ka“ podczas jednej z wizyt u 
„swych” 
że w ich warsztatach remon- 
towych brakuje 


a 
m 
ni 
li 


w wielkim dziele odbu- 


żołnierzy zauważyli, 


ca 


obrabiarki.| 1 


cław, Rychlicki Franciszek, ? 


Przyjacielskie upominki załogi „Strzelczyka* dla żołnierzy 


Klawitter, tokarz z zawodu, 
Fabryka przyjęła go bardzo 
serdecznie. Otrzymał pokój go 
ścinny i całodzienny wikt z ro * 
botniczei stołówki. W dni 
świąteczne korzystał z gościny 
tutejszych dyrektorów. Co 
dzień pod kierunkiem „gospo 
darzy“ odbywał przeszkolenie 
na dziale montażowym, 

— Pamiętaj, żebyś nie po- 
psuł naszego dzieła — upom:= 
nali robotnicy į zapoznawali 
go ze wszystkimi tajemnica- 
mi swej obrabiarki, Szerego- 
wiec Klawitter okazał się je- 
dnak zdolnym chłopcem i oto 
wczoraj już przysłano z puł- 
ku samochód po maszynę i 
„majstra“. Żal było odiez-- 
dżać z Łodzi naszemu żołbue 
rzykowi, gdyż czuł się tu do- 
skonale, a i robotnicy polu- 
bili go bardzo. 


— Dopiero teraz ruszy To- 


ch po ukończeniu pracy 1 
ontowali obrabiarkę. Zupeł- 
e bezinteresownie poświęca 
swą pracę j czas, aby dać 


cznym wojskiem Polski Lu- wojsku potrzebną maszynę |potą w naszych warsztatach 
dowej, sojusz, który pogłębia Byli to „przodownicy pracy,|— marzy sobie głośno młody 
się i umacnia z każdym ro- jak Doruch, Wołujczyk, Fał-|tokarz i spogląda z zadowole= 
kiem. drow.cz Antoni, Kowalczyk |njiem na błyszczącą, nowiutką 
Przedstawiciele „Strzelczy-|J3%, Pagowski Janusz, Be-|tekarkę. Po środku złoci się 
krych Wiktor, Solarski Wa-| tabliczka z pamiątkowym na- 


pisem, 
Robotnicy ostrożnie ładują 
swój podarunek na Ka OGR 


ła brygada montażowa. 
-go Stycznia obrabiarka byłą 


ufondowanego dla. żołnierzy|Pn powrocie do Ładzj powie-|gotowa, Ale wtedy zastano-| — Pozdrów od nas 

przez robotników, Ten druqi|dzieli o tym całej załodze. [wih sie robotnicy: czy żołnie|pułk — zapowiadają Kawit 

sztandar był już nie tylko|Nafychmiast zdecydowano te-|rze będą umieli się z nią ob|terowi. 

wyrazem wdzięczności; jaką|mu zaradzić, chodzić? Wysłano wiec czym| Załoga  „Strzelczyka” 

ludzie pracy żywili dla >I „Nie mają. to im zrobimy |prędzej list do pułku, abyjsłowem, lecz czynem Pa 

brojców swego państwa W]i ofiaruiemv w prezencie" —|przysłano kogoś na przeszko- mentuje swą przylłaźń i współ 

ciągu tyoh trzech lat żolnierz |orżekli robotnicy 1 to posta-|lenie. „Odwrotną pocztą” |piacę z wojskiem odrodzonej 

polski stawał ną równi z chło|nowienie od razu wcielili w przyjechał uczeń — jest to|Polski, 

.pem i robotnikiem do pracy życie, Zostawali w  warszta-|młody ZMP-owiec. Ludwik H, Sam. 
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 wodnictwie pracy. 


ZMP — bojowa, rewolucyjna awangarda młodzieży pol- 
skiej, wychowuje w młodzieżży twórczy stosunek do pra- 
cy. Walczy o podniesienie ilości i jakości produkcji, o ulep 
szenie metod pracy, walcząc przeciw wszelkim czynnikom 


hamującym i opóźniającym bieg produkcji 


spełniamy 


nasze elementarne obowiązki ZMP-owców. 


Przejawem socjalistycznego stosunku do pracy produk 


cyjnej jest nasz młodzieżowy 


wyścig pracy i szerzące się 


współzawodnictwo wśród klasy robotniczej. 


astawiamy się wyraźnie na 


Wyniki te świadczą o wiel 


potęgowanie wśród mio- jkiej ofiarności młodzieży, 


dzieży współodpowiedzialno- 
ści za swóją fabrykę, hutę i 
kopalnię. Dlatego też planem 
produkcyjnym fabryki winna 
interesować się cała młodzież. 
Młody robotnik powinien wie 
dzięć, jaki jest plan roczny, 
miesięczny, dzienny i w jakim 
stopniu or osobiście jest w 
tym planie zainteresowany. 

Młodzież dotychczas brała 
aktywny udział we współza-= 
Wyrmów- 
nie świadczą o tym cyfry: w 
pierwszym etapie młodzieżo- 
wego współzawodnictwa pra- 
cy w przemyśle bawełnianym 
w roku 1945, liczba młodych 
robotników, biorących udział 
we współzawodnictwie, wyno- 
siła 4.200. W drugim etapie 
wzrosła o przeszło 100 proc. i 
wynosiła 8.500  młodzieżow- 
ców, w trzecim etapie— 10.450, 
w czwartym etapie — 23.750, 
i w piątym etapie, który zo- 
stał zakończony w grudniu 
1948 r. — 30.379. 


d Redakcji 


Koleżanki i. Koledzy ZMP- 
owcy! Od wielu miesięcy „Try 
buna Młodych" dochodzi do 
Waszych rąk. Obok organu 
Zarządu Głównego ZMP „Po 
kolenie*, obok innych pism 
młodzieżowych, czytacie rów- 
nież „Trybunę”*, która od zje- 
dnoczeniowego Kongresu lip- 
cowego stała się głosem mło- 
dzieży ZMP Łodzi i wojewódz 
twa. 

Przed „Trybuną* stanęły 
ważne zadania. Winna ona wy 
rażać myśli i dążenia łódzk:ej 
młodzieży, pobudzać ją do in- 
tensywnej pracy organizacyj- 
nej, wykazywać osiągnięcia i 
braki tej pracy. Słowem, win 
na być wyrazicielem wszyst- 
kiego, czym żyje i do czego 
dąży młody robotnik i młody 
chłop zrzeszony w Związku 
Młodzieży Polskiej. 

Czy spełnia ona to zadanie? 

Musimy szczerze powie- 
dzieć, że zadania tego „Try- 
buna Młodych* dotychczas w 
całości nie spełnia. Brak jej 
rzeczy najważniejszej: Wa- 
szych, Koleżanki i Koledzy 
głosów z terenu. Mało tchnęła 
„Trybuna* Waszym codzien- 
nym życiem i pracą, Waszy- 
mi troskami i radościami. ; 

Brak ten winniśmy usunąć 
i do tego konieczna jest Wa- 
sza pomoc. Czym więcej be- 
dziecie do nas pisać i wszyst 
kim się z nami dzielić, tym 
prędzej „Trybuna* stanie się 
naszym bojowym organem. 

Obowiązek pisania do „Try- 
/buny* spada nie tyiko na ko- 
respondentów dzielnicowych i 
powiatowych, których powoła 
ły Zarządy ZMP, ale także na 
każdego z Was, na każdego 
członka ZMP. Jeśli tak bę- 
dzie, to „Trybuna* stanie się 
rzeczywistym pomoenikiem w 
naszej pracy. Szybciej i lepiej 
wypełnimy wówczas wszyst- 
kie zadania, a szczególnie te, 
które postawił przed naszym 
Związkiem i całym nar ś un 
Kongres Polskiej Zjednoęgzo- 
nej Partii Robotniczej. 

Czekamy więc na listy od 
Was! Adresujcie: Zarząd Łó- 
dzki ZMP, Łódź, ul. Piotrkow 
ska 262, Redakcja „Trybuny 


Młodych“, 
Redakcja. 


Świadczy to również o tym, 
że istniejące tu i owdzie bra- 
ki organizacyjne nie uniemo 
żliwiają organizacji współza- 
wodnictwa pracy. W trakcie 
bogatego doświadczenia 5 eta 
pów  przekonaliśmy się, że 
współzawodńictwo pracy to 
nie walka 6 wzrost wydajno- 
ści przez zwiększenie wysił- 
ku, ale że to walka o lepsze 
zorganizowanie miejsca pracy 
poszczególnych pracowników, 
zespołów, warsztatów, o pod- 
noszenie jakości, o zmniejsze- 
nie procentu braków, o osz- 
czędność materiałów, narzę- 
dzi, maszyn, o podnoszenie 
stanu bezpieczeństwa: i higie- 
ny pracy. 


Młodzież czerwonej Łodzi 
brała i brać będzie w tej wal 
ce żywy udział. Widzimy to 
na przykładzie poszczegól- 
nych etapów Młodzieżowego 
Wyścigu Pracy. W pierwszym 
etapie liczba biorących w 
nim udział młodzieżowców Ło 
dzi i województwa wynosiła 
3600. w drugim 4.300, w trze- 
cim — 5.100, w czwartym — 
11.656, i w piątym — 12.530. 


Szkolenie ideologiczne kół uczniowskich ZMP 


Wszystkie koła szkolne 
ZMP w miesiącu styczniu 
rozpoczynają na swoim tere- 
nie szkolenie - ideologiczno - 
polityczne, prowadzone syste 
mem korespondencyjnym na 
podstawie pogadanek druko- 
wanych w „Miesięczniku In- 
strukcyjnym ZMP”, 

W związku z tą akcją Za- 
rządy Szkolne na terenie Ło 
dzi organizują w szkołach ze 
społy samokształceniowe. Każ 
dy zespół odpowiadać winien 
liczbowo kołu klasowemu. 

Na czele zespołu stoi przo- 
downik zespołu. 

W dniach od 15 do 25 stycz 
nia odbędą się na wszystkich 
13-tu  Dzielnicach odprawy 


Młodzież w walce o produkcię 


Po zakończeniu V etapu Młodzieżowego Wyścigu Pracy 


Piąty etap Młodzieżowego|w fabryce — 151,9 proc., Rad- 


Wyścigu Pracy trwający od 
od 1 maja 1948 r. został zakoń 
czony. W piątym etapie jak 
wspominaliśmy wyżej, brało 
udział 12.530 młodych robot- 
ników z terenu Łodzi i woje- 
wództwa, z czego w przemy- 
śle bawełnianym — 7.751 mło 


dzieżowców, w przemyśle 
wełnianym — 1881, jedwabni- 
czym — 645, dziewiarskim— 
585. 


Ogółem z terenu samej Ło 
dzi brało udział 10.822 mło- 
dych robotników. 

O czym świadczą te cyfry? 
O tym, że plany produkcyjne 
stały się ważną sprawą mło- 
dzieży, że za rozwój gospodar 
czy młodzież bierze pełną 
współodpowiedzialność. 

Wymowne stają się tu naz- 
wiska takich przodowników 
pracy, jak: Zofii Witczak z f- 
my Lenke, która jest najlep- 
szą overloczką w Łodzi wyra 
biającą 235,5 proc. normy, An 
ny Florianczyk z PZPDz. Nr. 
6 — 2545 proc. normy, Józe 
fa Piaskowiaka, który jest naj 
lepszym kotoniarzem stopko- 
wym. wyrabiającym 248.9 
proc. normy. Świadczą o tym 
nazwiska Anny Michalak, tka 
czki z PZPW Nr. 36 — 181,2 
proc. Eugenii Czerwińskiej, 
prządki z PZPW Nr. 4, Józe- 
fa Skiby z PZPB w Rudzie 
Pabianickiej, tkacza na 8 kros 
nach — 158,8 prec.normy, Ko- 
walskiej Janiny, pracującej 
na 750-ciu wrzecionach cien- 
kich z PZPB Nr. 9, inicjator- 
ki współzawodnictwa pracy 


przodowników zespołów szko 
leniowych. Odprawy będą 
miały charakter instrukeyjno- 
metodyczny. 
INDYWIDUALNIE 
1 ZESPOŁOWO 
Członkowie zespołu szkole- 
niowego będą przerabiać ma- 
teriał indywidualnie lub ze- 
społowo, przygotowywu jąc się 
tym sposobem do dyskusji na 
zebraniu zespołu. Zespół szko 
leniowy zbierać się będzie co 
miesiąc pod kierownictwem 
przodownika, który na zebra- 
niu tym kontrolówać będzie 
stopień opracowania materia- 
łu przez uczestników. 
Co trzy miesiące organizo- 


wane będą na terenie szkoły 


Nasz udz ał we współzawodnietwie pracy 


W końcu listopada 1948 r. 
z inicjatywy kol. kol. Tadeu- 
sza Kaczmarka, Zenona Dy- 
musa i Anieli Frydrych no- 
wopowstałe koło przy PZPB 
Nr. 21 rozpoczęło pracę. O 
tej pracy świadczy szybki 
wzrost ilości jego członków, 
wyrażający się obecnie liczbą 
37. Naczelny dyrektor zakła- 
dów ob. Olczykowski żywo in 
teresuje się kołem, jego dzia- 
łalnością i jego bolączkami. 

Członkowie koła pracują ko 
lektywnie; powstała sekcja 
dramatyczna, nawiązana zo- 
stała ścisła współpraca z ko- 
em przy XVI Gimnazjum i 


Czytajcie Głos Robotniczy 


Liceum, które udziela nam po 
mocy w poszczególnych dzie- 
dzinach pracy  organizacyj- 
nej. Współzawodnictwo pracy 
— to pierwszoplanowe zada- 
nie koła przy PZPB Nr. 21 
Lwia część członków koła 
pracuje na 8 krosnach auto- 
matycznych i domagają się o- 
ni pracy na większej liczbie 
krosien. Przodownikami we 
współzawodnictwie pracy są 
kol. Zbruk Maria. kol. Fryd- 
rych | Kucharczyk. Koło Z. 
M. P. przy PZPB Nr. 21 swoją 
pracą daje przykład innym 
kołom fabrycznym i szkol- 


nym. 
Henryk Borysiak. 


Przejawem socjalistycznego stosunku do 
pracy produkcyjnej jest nasz młodzieżowy 
wyścig pracy i szerzące się współzawo- 


"wm dnictwo wśród klasy robotniczej S7= 


wińskiej Rozalii, szwaczki z O|| ukończyło 9 osób. 


środka Konfekcyjnego — 306 
proc. wreszcie Nowaka Kazi- 
mierza, metalowca — 213,7 
proc. i wielu innych. 

Te fakty dają nam pełną 
gwarancję, że potrafimy je- 
szcze bardziej wzmóc udział 
młodzieży pracującej we 
współzawodnictwie pracy. 

W skali ogólnopolskiej, we 
wszystkich gałęziach przemy- 
słu stanęło do tej wielkiej wal 
ki o podniesienie produkcji, o 
dobrobyt mas pracujących 
150.000 młodych robotników. 
Stanęli oni na wszystkich pla 
cówkach przemysłowych. Rów 
nież wydajnie pracowali oni 
w halach, drgających od szu- 
mu wirującej stali, przy tokar 
kach, przy wrzecionach i kro 
snach, przy odwalaniu czar- 
nych skib ziemi. traktorem, 
przy budowie dróg i okrętów. 

Społeczeństwo ocenia i do- 
cenia znaczenie ofiarnej pra- 
cy młodzieży polskiej. ? 

Na centralnej akademii or- 
ganizowanej z okazji zakończe 
nia V etapu Młodzieżowego 
Wyścigu Pracy, która odbe- 
dzie się w Łodzi w dniu 30 
stycznia, młodzi przodownicy 
pracy otrzymają nagrody i dy 
plomy uznania. Młodzi przo- 
downicy pracy będą kontynu 
ować nadal współzawodnic- 
two pracy, rozumieją oni bo- 
wiem, że realizować ustrój 
socjalistyczny, to znaczy po- 
świecić się radosnej, twórczej 


pracy. 
Jerzy Wołczyk. 


Zygmunt Kozłowski. 


szkolnych z terenu Łodzi. 


zagadnienia programowe. 


botniczego p. t. 
Walaszczyk, 


seminaria, w których udział 
brać będą wszystkie zespoły 
szkoleniowe z terenu danej 
szkoły, Seminaria te będą mia 
ły za zadanie powtórzenie ca- 
łości materiału z okresu 3-ch 
miesięcy. 

Na terenie Łodzi akcją szko 
leniową zostało objętych 159 
kół szkolnych ZMP, grupują- 
cych 4.835 członków. 


Tadeusz Wujek 
kierow. kursu szkoleniowego 
Dzielnicy Staromiejskiej. 


Uważni czytelnicy naszej co 
dziennej rubryki „Co nowego 
w ZMP“. zapewne zauważyli, 
że jedyną dzielnicą ZMP, ja- 
ką w tej rubryce wymienia- 
my jest dzielnica ZMP — Wi- 
dzew. 

Dzieje się tak nie dlatego, 
że my tę Dzielnicę specjalnie 
faworyzujemy i specjalnie za 
wiadomienia o jej zebraniach 
zamieszczamy w gazecie. Dzie 
je się tak, ponieważ prawdo 


Co się u nas dzieje? 
Z działalności łódzkiej organizacji ZMP 
DZIELNICA Z, M. P, RUDA PABIANICKA 


Kurs wieczorowy dla młodzieży robotniczej i szkol- 
nej został zakończony. Kurs z wynikiem zadowalającym 


DZIELNICA Z. M. P. STAROMIEJSKA 

Jak donosi Zarząd Dzielnicy kurs wieczorowy dla 
młodzieży robotniczej i szkolnej wydał 12 aktywistów te- 
renowych, którzy obecnie pracują na placówkach oświa- 
towych w naszej organizacji. 


ZARZĄD ŁÓDZKI Z. M. P. 
Celem podniesienia poziomu politycznego 
stów — ZMP-owców uruchomiono przy Zarządzie Łódz- 
kim dwe zespoły szkoleniowe, obejmujące aktywistów 
Zarządu Łódzkiego i Zarządów Dzielnicowych. Pierwszy 
zespół obejmuje 24 ezłonków; kierownikiem jego jest kol. 


Drugi zespół obejmuje 30 aktywistów łódzkich i dziel 
nicowych; kierownikiem jego jest kol. Jerzy Wołczyk. 
. Seminaria odbywają się dwa razy w miesiącu, 
Obecnie zespoły studiują zagadnienia teoretyczne z m- 
kresu marksizmu - leninizmu. 

WCZASOKURSY 
DLA AKTYWISTÓW KÓŁ SZKOLNYCH 

Został ukończony wczasokurs dla aktywistów kół 
Wczasokursem zostało obję- 
tych 80 aktywistów z kół szkolnych. 
zapoznali się z podstawowymi zagadnieniami marksi- 
zmu - leninizmu | metodyką pracy koła szkolnego ZMP. 


ODPRAWA REF. OŚWIATOWO - SZKOLENIOWYCH 


W związku z uruchomieniem z dniem 15 stycznia br. 
kursów dzielnicowych została zwołana specjalna odpra- 
wa referentów oświatowo - szkoleniowych, na której zo- 
stało szczegółowo omówione prowadzenie kursów oraz 


DZIELNICA Z. M. P. GÓRNA - LEWA 

W dniu 9-go stycznia br. rozpoczął się kurs dzielni- 
cowy. Wykład inauguracyjny z zakresu historii ruchu ro- 
„Testament przodków”, wygłosił kol. 


W kursie uczestniczy 21 słuchaczy. Kierownikiem je- 
go jest kol. Maria Gaciówna, 


Kalendarzyk 


aktywi- 


Uczestnicy kursu 


nowo według ułożonego z gó 
ry kalendarzowego planu ze- 
brań. 

Świadczy to bezwzględnie 
dobrze o tej Dzielnicy. 

Byłoby rzeczą słuszną ! ce- 
lową, by inne Dzielnice ZMP 
poszły za przykładem Widze 
wa, by ich praca również była 
rozplanowana na miesiąc z 
góry. My zaś ze swej strony 
przyrzekamy, że z całą pew- 
nością znajdzie się dla nich 


podobnie jest to jedyna dziel|miejsce w rubryce „Co nowe 


nica ZMP, która pracuje pla-|go w ZMP”. 


Kol. Szewiuk bedzie hutnikiem 


Jest już koło godz. 3-ej pojten jest kandydatem na wcza 
południu. W Zarządzie Powialsokurs do Sławy Śląskiej. Na 
towym ZMP w Piotrkowie ro|zywa się Genek Szewluk. Po- 
bi się powoli cicho i spokoj-|chodzi z samego krańca po- 
nie. wiatu piotrkowskiego, ze wsi 

W teren wyjeżdżają już o-|Kuców. Jest jeszcze dość mło 
statni członkowie Żarządu. dy. W ubiegłym roku ukon= 

— Wy obsłużycie dziś jed|jczył szkołę powszechną Ro- 
no koło, a wieczorem spotka-|dzina kol. Szewluka jest bied- 
cie się ze mną około godz. 20|na. Oprócz Genka jest jesz- 
na stacji w Moszczenicy —|cze dwoje młodszego rodzeń- 
mówi kol. Magacz, przewodni 


stwa. Ojciec — jak wielu 
czący ZP ZMP do kol. Pie- 


ż mieszkańców Kucowa — jest 
trasika. — Ja będę dziś w Ba|wyrobnikiem. Ziemi nie posia 
bach i Moszczenicy. A nie za 


i } dają wcale. Genek chciał po 
pina els zabrać materiałów |skończeniu szkoły powszech- 
o kół. 


- nej uczyć się dalej. Czy jed- 
Koledzy jeden za drugim,|nak wtedy mógł uczyć się da 
biorąc potrzebne materiały o- 


lej syn biednego wyrobnika? 
puszczają siedzibę Zarządu. |Z biegiem czasu zmieniło się 
Teren czeka. 


jednak wiele w Kucowie. 
Na ławce pod ścianą siedzi] W sierpniu 1948 r. założono 
młody kolega, ubrany w nę-|tu koło ZMP. Do koła zapisał 
dzny, podarty w wielu miej-|się również kol. Szewluk. Za- 
scach kożuszek. Z boku leży 


z j pisał się | zmieniło sie żvcie 
nieduże zawiniątko. Kolega |młodego mieszkańca biednej 


Komunikaty 


Zarząd Wojewódzki ZMP 18 — 19 stycznia br. odbę- 
w Łodzi zawiadamia, że siedzi|dzie się wojewódzka odpra- 
ba Zarządu została przenie-|wa przewodniczących Zarzą- 
siona z ul. Kopernika nr. 8 na|dów Powiatowych i Miejskich 
ul. Jaracza 45 (dawny budy-|oraz kierowników organiza- 
nek WK PPS). cyjnych. Miejscem odprawy 

Telefony: Prezydium 264-45, będzie nowa siedziba ZWZMP 
Wydz. Ośw.-Szkoł. 107-00: przy ul. Jaracza 45 w Łodzi. 

Zarząd Wojewódzki ZMP w| Na odprawę przybędzie 
Łodzi zawiadamia. że w dn.|przedstawielel ZG MP, 


czył dzięki temu 


wsi Kuców. 

— Organizacja dała ml bar 
dzo dużo. Nauczyła mnie pra 
cować w gromadzie i dla gro 
mady. Dała mi możność po- 
głębienia wiedzy, nabytej w 
szkole. 

— A czy byliście już kiedy- 
kołwiek na jakimś kursie or- 
ganizacyjnym? 

— Nie byłem jeszcze ni- 
gdzie poza moją wsią. Dlate- 
go do Sławy Śląskiej zgłosi- 
łem się pierwszy, 

— A eo zamierzacie robić, 
po powrocie ze Sławy? 

— Będę pracował nadal w 
kole, lepiej chyba, niż dotych- 
czas, a w przyszłym roku idę 
do Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego. Będę hutni- 
kiem. 

— A czy widzieliście już kie 


dy prawdziwą hutę? — zapy- 


tuję. 
— Tak, Byłem w hucie 


szkła „Hortensja* w Piotrko- 
wie 


— Tak, będę się uczył! — 


powtarza kol. Szewluk i jego 
twarz promienieje radością, 


Kol. Szewluk bedzie się u- 
że w Polsce 
mamy ustrój demokracji lu- 


dowej i że Polsce jego nauka 
jest potrzebna. 
mógł uszyć również dzięki te 
mu, że w jego wsi powstała 
organizacja ZMP, Oracz, 


I będzie się 


GŁOS 


PABIANIG 


konika Paineg ydowa Ośrodka Kultury Fizycznej 


mzaakziere realiach Iszitaśdów 


KOMU WINSZUJEMY 


Piątek, dnia 14 stycznia 
1949 r. 
Dziś: Feliksa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
straż Pożarna —'0 


Komisariat M. O. — 63 | 


P, 0, K. — 112 
Dworzec Kolejowy — 91 
Zarząd Miejski — 66 
PZPB — 23 

Telegraf — 213 

PZPR — 3 


DYŻURY APTEK 


14 stycznia 1949 
mgr. Połubińskiego, ul. 
mii Czerwonej 37. 


Ar- 


KINA 


Kino „Polonia”* film pro- 
dukcji amerykańskiej p. t 
„Siostra lokaja'. 

Kiro „ROBOTNIK wyświe'- 
la film produkcji amerykań- 
skiej pt, „Cygańska miłość”, 
Film dozwolony dla. młodzieży 
od 18 lat. 

Początki seansów w niedzie- 
le i świętą o godz. 14, 16, 18 i 
20. W dni powszednie o godz. 
18 i 20. 


Z życia partii 


W związku z omówieniami 
nowej reformy płac odbędą 
się następujące zebrania w 
podstawowych organizacjach 
partyjnych. 

W dniu 14 bm. o godz, 18, 
w świetlicy KM PZPR, przy 
ul. Limanowskiego 11, odbę- 
dzie się zebranie wyborcze 
Koła Terenowego „Górne. 
W dniu 15-bm. o godz. 17, 
przy ul. Bagatela nr. 8, — ze 
branie wyborcze Koła Tereno 
wego „Śródmieście. 

Przybycie wszystkich człon 
ków Kół Terenowych obowiąz 
kowe pod rygorem partyj- 
nym. 

Dnia 14. Dobrzynka 
godz. 15, Fabryka Mebli — 
godz. 17, Cewka Nr 4 
godz. 14, Przemysł Miejsco- 
wy — godz. 18, Związek go- 
spodarczy — godz, 16. Elekt- 
rownia — godz. 16, Strzel- 
czyk — godz. 16. 


apteka|Czić, że miasto 


Pabianice posiadają w hi- 
storii sportu polskiego pię* 
kną kartę. 


Z murów naszego miasta 
wyrośli, tu się wychowali, 
I tu stawiali pierwsze kroki 
sbortowcy, którzy potem roz 
sławili dobre imię miasta. 
na rozlicznych stadionach 
ksajowych i zagranicznych. 
Wystarczy wymienić nazwi- 
sko reprezentantki barw pol 
skich na trzech olimpiadach 
Wajsów ny. świetnego bokse- 
ra Gerbicha, Vogta, Janow- 
skiej. Moderówny i wielu 
innych. Sport w Pabianicach 
był i jest uprawiany maso: 
wo, zainteresowanie wielki- 
mi imprezami sportowymi 
ogarnia niemal całe miasto. 

Mimo to Pabianice były 
traktowane po macoszemu, 
jeśli chodzi o urządzenia 
sportowe. Wystarczy stwier 
nasze nie 
posiada dotychczas basenu 
pływackiego. że nasza mło. 
dzież nie ma warunków, u- 
możliwiających naukę pły- 
wania. 


Taki stan rzeczy winien 
jak najrychlej ulec zmianie, 
miasto powinno otrzymać 
lepsze, nowoczesne urządze- 
nia do uprawiania sportu. 

Tymi słowami rozpoczął 
swój referat Przewofdnicza- 
cy Miejskiej Rady Narodo- 
wej ob. Kusa Józef na ze- 
braniu w sali świetlicy P. Z. 
P. B. przy ul. Traugutta. 


Gigantyczne zamierzenia 


W zebraniu udział wzieli 
przedstawiciele całego spo- 
łeczeństwa Pabianic. Repre- 
zentowane były wszystkie 
miejscowe władze, organiza 
cje polityczne, spoleczne i 
sportawe, związki zawodo- 
we i cechy rzemieślnicze. — 
W zebraniu udział wzięli 
również czynni sportowcy z 
Jadwigą Wajs — Marc'nkie- 
wicz, Moderówną i Millerem 
ną czele, 


Ob. Kusa zapoznał zebra: 


e|nych z dotychczasowymi os 


siągnięciami i stanem prac, 
zmierzającymi do wybudo- 
wania, w Pabianicach wzo- 
rowego Ośrodka Kultury Fi- 
zycznej, posiadającego nie 
tylko urządzenia do czynne- 
go uprawiania sportu, lecz 
także dla stworzenia ideal- 
nych warunków godziwego 
odpoczynku i rozrywki ca- 


,'emu społeczeństwu miasta. 


Doceniając w pełni te zagad 


nienia, Miejska Rada Naro- 
dowa wespćł z Miejską Ra- 
da W. F. i P: W. póczyniły | 
starania w kierunku stwo- | 
rzenia realnych możli, ści, 
wykonania ambitnych, lecz 
godnych ze wszeck miar re- 
alizacji, zamierzeń. 

Prace organizatorów po- 
szły w dwóch kierunkach. 
Podstawowym etapem było 
zdobycie odpowiednich tere- 
nów pod stadion. Wybór 
padł na park, należący doj 
F.Z.P.B. Park ten posiąda| 
powierzchnię 40 ha. Sprawa 
oddania tych terenów mia- 
stu pod budcwę stadionu za 
kończyła się szczęśliwie. W 
najkliższych dniach podpi- 
sana zostanie umowa odda- 
nia w wieczystą dzierżawę 
parku P.Z.P.B na rzecz mia- 
sta. 


Równocześnie organizato- 
rzy kreślili ogólny plan wy- 
korzystania terenu. Cały ob 
szar podzielony zostanie na 
cztery ośrodki: 

I. Ośrodek sportowy dla 
młodzieży całego miasta. O- 
środek ten posiadać będzie 
boisko sportowe dla piłki no 
żnej z przeznaczeniem wy- 
łącznie na mecze oraz do ma 
sowego pokazu organizacji 
młodzieżowych, dwa boiska 
treningowe do piłki nożnej, 
bieżnię lekkoatletyczną, tor 
kolarski, tor żużlowy dla mo 
tocyklistów, boiska dla gier 
sportowych, basen pływacki, 
korty tenisowe, boisko ho- 
kejowe, tor saneczkowy, kry 
tą halę sportową wraz z kry- 
tym basenem pływackim, 

IL. Ośrodek rozrywkowy. 
dla dzieci młodszych posia- 
dać będzie: ogródek jorda- 
nowski, basen dla dzieci 
młodszych (brodzianka), we- 
sołe miasteczko i inne roz- 
rywki. 

MI. Ośrodek rozrywkowy 
i wypoczynkowy dla osób 
starszych posiadać będzie: 
scenę w formie muszli dla 
urządzania koncertów i wy- 
stępów świetlicowych, kino 
na wolnym powietrzu. 

IV. Ośrodek przyrodniczo 
naukowy przewiduje: budo- 
wę palmiarni i hodowlę róż- 
nych roślin egzotycznych, ho 
dowlę ptactwa egzotycznego, 
hodowlę ryb egzotycznych w 
basenach palmiarni. Cały te 
ren parku zostanie zradiofo- 
nizowany. 


Entuzjazm czynu 


Wydawać by się mogło. że 
tak szerokie zamierzenia 


tyków, pesymistów. 


tworzyła. podczas dyskusji 
nad wygłoszonym referatem. 
tym wyraźniej udowodniła 


znajdą przeciwników, scep- 
Atmo- 
sfera jednak, jaka się wy- 


potrzebę zrealizowania w peł 


ni zakreślonych planów. Pa- 
bianiczanie potrafią, jeśli 
chodzi o sprawy ważne 


+ wys 


tężyć swe siły aby podołać 


|zadaniom. 


| Ośrodek Kultury Fizycznej 
| w Pabianicach będzie wyra- 


ków wypoczynkowych, dla 
dorosłych i dzieci. 

— Obecnie młodzież na- 
sza nie zupełnie potrafi zna- 
leżć odpowiednie miejsca na 
spędzenie czasu i często mo- 
żna spotykać młod”ch chłop 
ców, ćmiących na ulicy pa- 
pierosy. — powiedział Po- 
wiatowy Inspektor Kultury 
Fizycznej ob. Filipowicz. — 
Dlatego zbydujemy w Pa- 
bianicach piękny ośrodek 
sportowy, aby młodzież mo- 
gła po zajęciach szkolnych 
wyżyć się kulturalnie, aby 
mogła rozwijać się fizycznie 
Dłatego wzbudzimy wśród 
mieszkańców naszego grodu 
entuzjazm i zapał. dzięki cze 
mu zamierzone cele zostaną 
zrealizowane. 


Środki finansowe i praca 


Budowa nowego stadionu 
finansowana będzie z dwóch 
zasadniczych źródeł: z po- 
zycji budżetowych Zarządu 
Miejskiego i z funduszu spo- 
łecznego. 

Być może, w pierwszej fa- 
zie realizacji planu, wiele 
zależeć będzie od postawy, 
jaką wobec budowy stadio- 
nu zajmie społeczeństwo mia 
sta, Jeśli akcja budowy o- 
środka spotka się z tak spon 
tanicznym oddźwiękiem ca- 
łego społeczeństwa miasta, 
jaki powstał na zebraniu w | 
dniu 8 stycznia, a fundusz, 
powstały ze składek i pro- 
jektowanych imprez, wraz z 
pieniędzmi z budżetu miej- 
skiego, pozwoli rozpocząć ra 
boty i prowadzić je intensy- 
wnie w ciągu całego bieżą- 
cego roku, być może wtedy 
miasto uzyska intensywniej- 
szą pomoc państwa, a cała 
akcja doprowadzona zosta- 
nie szybciej do końca. 


Poważną pozycję realizacji 


budowy stadionu stanowić | * 


będzie praca, jaką zadekla- 


Jóżef, I-szy wicęprzewodni- 
cząey ob. Rządziński Cze- 
sław. II-gi wiceprzewndni- 
czący ob. Miller Stefan. 

Członkowie Komitetu ob. 
ob. Sierosławski, Gałka, Fi- 
lipowicz, Kamiński, Nowak, 
Samuel, Adamkiewicz, Wie- 
czorek, Urbankiewicz, por. 
Łoś, Łukasik, Borkowski, 
Wajs-Marcinkiewicz, Topo- 
liński, Cieszkowski. Zabie- 
gliński, Czarnowski, Łazur- 
ski, Mieleszczuk. 


wywanej młodzieży, jaką na 
pewno zadeklaruje cała mło 
dzież miasta i wszyscy spor- 
towcy. 


Komitet organizacyjny 

Zebranie jednogłośnie u- 
chwaliło powołanie Komite- 
tu Honorowego Budowy O- 
środka Sportowego w Pabia- 
nicach. oraz wybrało Prezy- 
dium Komitetu Wykonaw- 
czego w następującym skła- 
dzie: 


[zem potężnej woli świata| Przewodniczący ob. Kusa F. S. 
ipracy — stworzenia  pięk- 
|nych. kulturalnych warun- 


Dodatkowy rozdział 


materiałów włókienniczych 

Zarząd Miejski Pabia- 
nicach podaje do wiadomo- 
ści, że artykuły bawełniane 
i buty na karty odzieżowe 
wydawane będą w terminie 


materiału bawełnianego po- 
dwójnej szerokości 14 punkt. 
A 1 mtr. Na jedną kartę o- 
dzieżową 1 parę butów skó= 
rzanych à 30 punktów. 
Zawiadamia się zaintere” 
sowanych, że materiały ba- 
wełniane i buty należy po- 
brać do dnia 24 stycznia 
1949 r., gdyż jest to ostatecz 
by term u, dodatkowege roz- 
dzielnictwa tych artykułów 
i po tym terminie Zarząd 
Miejski żadnych reklamacji 
u, 14 se uwzgieńniat, 
Cennik artykułów baweł= 
nianych i butów, winien być 
potwierdzony przez Zarząd 
Miejski i wywieszony na wi 
docznym miejscu w punkcie 


Ww 


od dnia 10-go stycznia do 
dnia 24 stycznia 1949 r. 
śrtykuły oawsniane i bu 
ty  rezprowadzać będzie 
punkt rozdzielczy 
„SPOŁEM * przy ul. 
Czerwonej Nr. 9 
na podstawie kart odzieżo- 
wych, zarejestrowanych po- 
przednio w sklepie „SPO- 
ŁEM* Nr. 4 przy ul. "Puła- 
skiego Nr. 12 i w sklepie 
Spółdzielczym Państwowych 
Zakładów Przemysłu Baweł 
Armii Czer 


Armii 


nianeso. przy u! 


wonej 9. Na jedną kartę o- rozdzielczym. 

dzieżową wydany zostanie 

materiał bawełniany na 0- OFIARY 

gólną ilość. 56: punktów, a Dzieci z Przedszkola Nr. 1 
mianowicie; przy ul. Żeromskiego złożyły 


7 mtr. materiału bawelnia |kwotę zł. 4.843 na gwizdxę dla 
nego pojedyńczej szerokości |dzieci, przebywających w Do-. 
8 punkt. à 1 mtr, lub 4 mtr. |mach Dziecka ERR. 


da wa ata wawie dc awa media 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS PABIANIC" 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszen 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamv i __uty). 
W tekście i za tekstem — 6 łamów po 45 mm. 

Ogłoszenia drobne liczy się za M aa 


tæ 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
cd 1 do 100 mm 70 70 30 zł. 
od 101 do 200 mm 1%0 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane © 


100 proc, drożej, 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych 
o 50 proc, drożej, 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościo 
wych o 100 proc. drożej. 

Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się, 
Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za 


rowali obecni na zebraniu naj terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpo- 


uczyciele w imieniu wycho- 


wiedzialności, 


Feodor Dreiser 5 


Tragedia Amerykańska 


Robert nie odpisał, tylko 
o zdrowie w sposób obojętny 1 nie 
zwierzeń, 

Jakże się teraz miewa? Jest bardzo zadowolony, że 
wyjechała na wieś, że nie przebywa w mieście podczas 
takich ur='ów, W fabryce wszystko idzie dobrze, przybyło 
tednak więcej obstglunków, wiec i roboty ma więcej, Nie 
ndpizał jej, zdyż miał bardzo dużo pracy ( pewnie teraz 
nie będzie mógł wcale pisać. Nie starczy mu na to czasu 
Przyjechać do niej nte może, ale jeżeli Roberta chre sie 
2 nim koniecznie zobaczyć, to jeżeli dokądź wyjedie m 2 
ostatecznie ułożyć tak swoje sprawy. żeby sie z nia spot. 
kać, Ale czy to koniecznie potrzebne? Jest teraz bardzo 
zajęty i wolałby zobaczyć się z nią później. 

Tego samego dnia napisał do Sondry, 
w najbliższa niedziele. 

O ile nie umiał Ssob'e poradzić w sprawach tyczących 
Roberty, o tyle potrafił wykazać wiele sprytu tam, gdzie 
chodził o Sondre į dopiał w końcu tego, że mógł ujrzeć te 
uprasn'oną dziewczyne na wymarzonym ód dawna tle. 

Gdy przyjechał do przystani w Sharon; która łączy?a 
się z weranda qosnody tuż przy jeziorze ujrzał łódź Finch- 
leyńw, a w niej Bertinę z bratem i Sondre, którzy stawili 
ES na jego spotkanie 

Rózejrzał sie dókołą Wysokie, spiczaste świerki na 
vyhrzeżu rzucały ciemną smuge cieńia na jasne, błęk'tńe 
wody Ińd'an Chein. w której drzewa odbijały sie wyraż: 
ne. Dookoła rózrzucónę były wille. wielkie | małe, białe 
- kolorowe, a przy każdej własna przystań Na wybrzeżu 
widać było [czne namioty. zielone i niebiesk'e łodzie 


zatelefonował pytając 
zachęcający wcale do 


że przyjedzie 


i motorówki. Stał tam śliczny hotel, a przy nim pawilon, 
przygotowany na przyjęcie gości. Tu i ówdzie wznosiły 
śię wysmukłe słupy, dzielące posiadłości letnie potentatów 
miejskich, wreszcie ukazał się słup i przystań Cranstonów 
Dwa wielkie psy, wilk! rosyjskie, własność Bertiny, leżały 
na wybrzeżu, jakby oczekując na ich przybycie. 


Służący John, a ż nim 2 pół tuzina innych wycągnęło 
ręce po jedyną walizeczke Clyda, tenisową rakietę i laski 


do golfa, Wielkie wrażenie wywarł na nim letni pałacyłe 
zoudowany ze smakiem, z pięknymi alejami w ramach 
zeranii. wielka, obszerna z plecionych prętów weranda 


Wszędzie dooknła goś 


z cudowńym widokiem na jezioró 
w rękach albo 


Ge, wszędzie przeróżne osoby z rakietami 
"swiajsco sie grą w golfa. 

Na rozkaz Bertiny John wskazał mu duży pokój z wi- 
dokiem na jezioro, w którym za chwilę miał sie kapać 
wraz z Bertina, Grantem i Sondra, Dowiedział sę, że 'po 
odiedzie póidzie z nimi dò kasyna, gdzie zostanie wszyst 
kim przedstawiony. Będą tam tańce Jutro ranoę jeszcze 
przed śniadaniem pojedzie konno z Sondrą, Bertina i Stu- 
artem prześliczną leśną drogą, wiodącą do „Swłatyni na 
tchnienia" Ale n'ech sie od nich nie oddala, bo trz b4 
mu wiedzieć, że las ten nie prs iada prawi je * dróg, 
Bez kompasu lub przawndaivą ris = --- wydostać sie 
¿ niego i można w nim błądzić da śmierci chyba, tak trud- 
no sie w nim zorientować Po śniadaniu i kapieli Sondra 
Bertina i Nina Temple zaprodukują mu ciekawe ewolucje 
75 nowym aquaplanie Scndry. Potem zjedzą lunch. nasten 
ne będzie tenis albo golf a przed obiadem pójdą do kasy 
na na herbate. Po obiedzie odbędą się tańce u Brnoksha 
wów z Uticą E 

W godzinę więć po przybyciu wiedza? Clyde; że ma 
wy - ńior” ca!" program swego krótkiego urlopu ł że bę 
sze móz! cżesto przebywać z Sondrą, Ileż rozkoszy, 'le 
uroczych chwil zapewni mu jej bu'ny temperament! Sta 
rał się usilnie zapomnieć o te: zmorze. która go bezustan 


WYDAWCA: R.S.W. „Prasą”. 


Komitet Redakcvjnv. Red. i Adm. Łódz Piwirkowska 66. 
Dział ozłoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf, RSW „Pras“, 


Telefonu? 


: Redaktor Nacz. 
Administracja nie przyjmuje odpow iedzialności za A Sin druk ogłoszeń, 


nie gniotła, zapomnieć o Robercie, ( 
jest już na 'gu raju, 

Gdy podczas tenisa u Cranstonów spojrzał na Sondrę, 
sdawało mu się, że ją widzi po raz pierwszy. Była taka 
inna w swei białej tenisowej sukience, z włosami owiąza- 
nymi barwną chusteczką, taka wesoła, pełna wdzięku, 
tyle szcześcia rozsiewająca w otrół «^e Ten uśmiech na 
jej ustach, ten wesoły, obiecujący błysk oczu, gdy zwra- 
cała się w strone Clyda! Gdy biegała po placu z podnie- 
sioną rakietą, wyglądała jak ptak w locie, czubkiem pal- 
ców dotykając ziemi, z głową w tył odrzuconą, rozchylo- 
nymi ustami, na których igral ciągle uśmiech. Wywołu- 
iąc punkty, które po angielsku nazywają s'e „love“ *), wy- 
raz ten wymawiała z iakimś rozkosznem  śmieszkiem, 
a Clyde wtedy drżał 1 posepniał, czasem żnów rozpromie- 
mał się, gdyż mówiła to chyba do niego. 

Ach. wziąłby tę miłość, gdyby tylko był wolny, lecz 
slała między nimi czarna zapora, k*óra weniód) własnymi 
rękom i, 

Rozgrywała się ta scena na prześlicznym tle, oblanym 
przeżroczym złotym słońcem. Spod wysokich świerków 
spływały ku lekko pomarszczonym wodom jeziora szma- 
ragdowe kobierce murawy. Kilka białych żagli ożywiało 
spokojne tonie wód, mieniące się pod len'wie poruszają 
cymi się wiosłami z'elonkawymi 1 żółtymi bryzgami, 

Ma więc przed swymi oczyma ten cudowny dzień let- 
ni, słońce, przepiękne barwy, urodę: kobiecą, miłość., to 
uszystko, o czym ubiegłego roku marzył w swym osamot- 


zdawało mu się, że 


nieniu, Widząc, jak spełniają sie jegó marzenia. czuł cza- 
sami tyle szc7ęśria w zcwa. ża zanietąłn mu oddech. Nagle 
dnak jak mrożny wicher przeszywało go wspomnienie 
Roberty | z rozpacza utwiadamiał sohie, że nie dla niego 
szczeście i m'łość . W ciaqu całego śweóia nie przeży'e 
chyha równie rorpócz iwych dni.. Porzucić musi wszyst 
ko, może za tydzień. dwa. trzy najdalej, norzneć. zapóm= 
nieć na zawsze., Tak, nie dla niego to szczęście... 

(D. e. n.) 
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TEATRY 


Państw. Teatr Wojska Polskiego 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 komedia 
Henryka Kleista pt. „Rozbity 
dzban'* , 


TEATR „MELODRAM'' 
ml. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dziś teatr nieczynny, 
Wkrótce premiera współczes- 
nej sztuki amerykańskiej Artu- 
rą Millera pt. „Synowie'*, 


TEATR „OSA'* 
Traugutta 1 (w sali „Syreny' *) 


Codziennie o 19.30, w niedzie- 
lę i święta o 16 i 19.30 komedia 
mużyczna pt. „Porwanie Sabi- 
nek'* 


„KLUB KAWALERÓW" 

w Teatrze Powszechnym 
Na scenie Państwowego Tea. 
tru Powszechnego ukaże się 
wkrótce komedia M. Bałuckiego 


Po Matlochu $zZćośc... 


Jeszcze zapewne wszyscy mi-dzi może być odwrotnie, tym 
łośnicy boksu pamiętają dener| bardziej, że po niedzielnym 
wujący mecz niędzielny 'o wejś| zwycięstwie Krawczyk nabrał 
cie do I ligi pomiędzy mistrzem |znów zaufania do swych sil 
naszego okręgu Zrywem i Hutą| Taborck w niedzielę nie będzie 
Zabrze, a już pojutrze czekają mógł tak zlekceważyć swego 
nas nowe emocje... Tym razem | przeciwnika jak w spotkaniu z 
ósemka naszego Zrywu zmierzy Hutą Zabrze, Krupiński mą 
w niedzielę swe pięści z „Pafa- pięść. Taborek musi o tym pa- 
wagiem'*, z którym zremisowa | miętać 
ła nie tak dawno we Wrocła-| "TYCH WARTO BĘDZIE 


„Klub Kawalerów'* napisaną w|wiu 8:8, ZOBACZYĆ 

latach osiemdziesiątych, w której 2 2) 

myślą przewodnią jest hasło| „PAFAWAG'* GROŻNIEJSZY| Jednym słowem — mówi 
rasz rozmówea — niedzielny 


OD HUTY ZABRZE 

jedna z| — „Pafawagć zmobilizował 
i najdowcip-| wszystkich swych najbardziej 
Bałuckiego,|twardych i bojowych zawodni- 


„Precz z kawalerstwem:'', 

„Klub kawalerów* 
rajświetniejszych 
niejszych komedii 


mecz zapowiada się wyjątkowo 
ciekawie. Takich zawodników 
jak Faska, Czajkowski, Sztole, 
Szczepan, Kaczor czy  Krupiń- 


ciekawy obrazek minionej oby.|ków, aby ze spotkania tego ski na prawdę warto będzie zoba 
czajowości, ukaże się w nowej wyjść z honorem — mówi nam czyć 
oprawie scenicznej i kostiumo-|kierownik sekeji  bokserskiej| < 


Zrywu Racięcki. Przewiduję że 
z „Pafawagiem* będziemy mie 
li trudniejszą przeprawę niż z 
Hutą Zabrze, gdyż wrocławia- 
nie mają drużynę bardziej wy 
równaną. Wynik meezn przewi 
duję nie wysoki 10:6, a może 
nawet 9:7, ale oczywiście na 
naszą korzyść — dodaje uśmie- 
chająe się. Po 2 punkty dla nas 
powinni zdobyć: Ozarnecki, Ki- 
jewski, Taborek i Niewadził, po 
jednym: Stasiak i Krawczyk. 


wej Jerzego Zaruby z gościnnym 
występem Adolfa Dymszy**, 


TEATR KAMERALNY 
Domu żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 


Dziś przedstawienie . zam. 
knięte komedio-farsy E. Pietro. 
wa „Wyspa Pokoju'*. 

Jutro, dn. 15 stycznia premie 
ra komedio.farsy W. Pietrowa 
„Wyspa Pokoju'', w reżyserii 
Stanisława Daczyńskiega w de- 
koracjach Władysława Daszew- 
skiego, 

Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 
Codziennie prócz  poniedział- 
ków dla szkół o godz. 9.ej „Pi- 
nokio''. W niedzielę i świeta 
0 godz. 12-ej „Czarodziejski ka. 

losz“, 


WARSZAWA, (obsł. wł) — 
W dniu 23 bm. o godz. ls-ej ro 
zejiacy zostanie w sali gimna. 
stycznej Polskiej YMCA 


ny 


Przed spotkaniem tym Polski 


STASIAK BĘDZIE MIAŁ 
ORAZJĘ DO REWANŻU 


— Stasiak spotka się praw- 
dopodobnie z Faskę, z którym 
przegrał we Wrocławiu i będzie 
się niewątpliwie starał zrewan- 
żować wrocławianinowi, czy mu 
się to jednak uda nie wiado- 
mo. Śłązak jest przeciwnikiem 


Co słychać w piłkarstwie? 


D li 
WARSZAWA (obsł. wł.) 
Wydział Gier i Dyscypliny 
PZPN dokonał podziału 16-tu 
kłubów, które będą brały udział 


Tant twardym i dobrze zanwansowa- WOZY wkach o mistrzostwo 
msr Lalek „ARLEKIN'' |nym technicznie H Ligi, na grupę północną i po 
*ódź, úl, Piotrkowska 150 . łudniową. 3 

telefon 253-99 CZARNECKI I KIJEWSKI W grupie: EJ grać 
O,dziennie o godzinie 17.ej BĘDĄ MUSIELI będą: „Baildon“: (Katowice), 
Dwa Mik CZE 1 eJ NAPRACOWAG „Chełmek** (Kraków), „Gwar- 
D aly i świat cały Jia (Kiel Nanrzód:* (Li 
~— Franta. Niezwykła podróż| — Nie mniej ciekawą walie jn ( SRO, SS $ 
dookoła świata. Dla dzieci į star przewiduje w BOK. > inż: piny), Polonia" (Przemyśl), 
szych, Siny J Aogucie]: | Polonia (Świdnica), „Ry. 
rzeciwnik p Czarneckiego —|mer'* (Rybnik), „Skra'* (Czę- 
Czajkowski jest dobrym techni stachowa), „„Tarnovia'* (Tar- 


KINA 


ADRIA —,Znakazane Piosenki'* 
godz. 16, 18,30, 20.30, w nie- 
onele 14, 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK — „Dzwonnik z Notre 
Dame'* 


kiem i chłopcem o silnej struk- 
turze fizycznej. Bardzo twarde 
go i ambitnego przeciwnika bę 
dzie miał Kijewski. Kaczor 
przegrał z Kijewskim we Wroc 
ławiu, ale stawiał bardzo skute 
czny opór we wszystkich niemal 
starciach. 


nów). 


W drodze powrotnej z Pozna 


godz 16, 18.30, 21, w miedz. Uw ria, po meczu z „Wartą'*, pięś 
74,30. (OHŁOPAK MA PIREO ciarze ŁKS-n rozegrali w Kali. 
film dozwolony oń lat 16. szu spotkanie z miejscową „Bie 
BATRA — „Zenobia“ — Do ciekawszych walk po: 9:7, W 


larnią'', zwyciężając 
drużynie ŁKS-u nie walczył De 
bisz, którego z powodu z! 0 
stanu zdrowia nie dopuścił le- 
karz. 


takie 


winny również należeć 

pojedynki jak: Krawczyk 
Szczepan i Taborek — Krupiń- 
ski. We Wrocławiu Szczepan 
pokonał Krawczyka, ale w Ło- 


godz. 18, 20, w niedz. 14, i6. 
film dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA — „Program Aktual- 
ności Kraj. i Zagr, Nr 3. 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 
RSL — (dla młodzieży) „Usta- 
tni Mohikanin**, 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 
MUZA — „Zagubione Dni* 
godz. 18, 20 w, niedz. 14, 16. 
film dozwolony od lat 14. 
- POLONIA— „Słońce wschodzi: 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15, 
film dozwolony od lat 14. 


Soort.” na wsi ożyje... 
= m M Z a o a a 


Wojewódzka Rada K. F. 


rozpoczęła swą działalność w Łodzi 


W wojewódzkim zarządzie 
ZSCh w Łodzi edbyła się konfe 


cji postanowiono m. in., aby od 
dn. 20 stycznia do 30 kwietnia 


PRZEDWIOŚNIE — „Gildą'* |rencja w sprawie powołania do ! A 
godz. 17.30, 20, w miedz. 12,30,[ŻYCIA i. ukonstytuowanią się|” przeprowadzić wybory no 
Wojewódzkiej Rady Kultury Fi| wych władz wśród 180 ludo- 


15. film niedozwolony dla mło 
dzieży. 
ROBOTNIK — 
pustyni‘, 
godz. 16.30. 18 30, 


wych zespołów sportowych wo- 
jewództwa łódzkiego. Rada Wo 
jewódzka zwracać będzie dużo 
uwagi na wzbudzenie zaintere. 


zycznej, która obejmie swą dzia 
łalnością wieś. Konferencji 
przewodniczył członek Głównej 
Rądy Kultury Fizycznej w 


„Bohaterowie 


20.30 w 


| dodaje, nasz interlokutor. 
|ringu sędziować będzie Ćwikliń 


10 najlepszych gimnastyków: 


przygotowu e się do meczu z Czechosłowacją 


mię. | Szlosarka, Radojewskiego, Kun. 
dzypaństwowy mecz gimnastycz liga, Gaco Henrykę, 
Folska — Czechosłowącja. Kirkickiego, 


Związek Gimnastyczny powołał | 


„Pafawag” przyjeżdża do Łodzi 


w swym szturmowym składzie 


ski (Śląsk) na punkty: Fedoro- 
Misiorny (Poz. 


A TERAZ SKŁADY 


— Pełny skład „Pafawagu 
wyglądać ma następująco od 
wagi muszej: Faska, Czajkow- 
ski, Sztole, Szczepan, Kaczor, 
Krupiński, Smyk i Pajdowski. 
Nasz mało się zmieni: mogą na 
stąpić tylko jakieś przesunięcia 
w wagach, najprawdopodobniej 
będzie on wyglądał tak: Sta- 
siak, Czarnecki, Rogalski, Ki- 
jewski, Krawczyk, Wojnowski, 
Taborek i Niewadził. 


WYSOKI „AREOPAG'* 


— Mamy również wyznaczo- 
ny już komplet sędziowski 


„d|wicz (Śląsk), 
nań) i Linke (Poznań). 


Mecz „Pafawag'* 
odbędzie się w niedzielą 


11, ale w związku z tym, 


lejek wygodniej 


W | firmie „Starti“ 


kowskiej 124, 


bm 


na obóz kondycyjny w AWF ; 
Ogólne. kierownictwo 


10-ciu najlepszych gimnastyków 
a mianowicie: Gace, Kucjasa, 


przygo: 


rękach prezesa PZG — ppłk. 
Bettyne, f Noskiewicza, kierownictwo 
Pączkę i Sobalę. 
Ostateczny skład reprezentacji 
ustalony zostanie w dniu 21 


ob. Grochowskiemu. Ze strony 
Polski w skład komisji sędziow 
skiej wejdą: nestor gimnastyki 
polskiej — prof. Fazanowicz 0- 
raz ob. Dołowy. 

Czesi wystąpią prawdopodob- 
nie jeszcze raz w Polsce, pro- 
jektuje się bowiem, aby dali 
oni w drodze powrotnej do kra 
ju pokaz gimnastyczny w Kato- 
wicach. 

Gimnastycy  czechosłowactey 
prezentują wysoką klasę. Świad 
czy o tym wiele sukcesów, od- 
niesionych przez nich na  are- 
nie międzynarodowej. Najwięk 
szym z nich było zajęcie 5-ga 
miejsca w ubiegłym roku na 
Igrzyskach Olimpijskich w Lon 
dynie, gdzie gimnastyczna Te. 
prezentacja Czechosłowacji zdo- 
była 5.te miejsce, uzyskując 
864,1 pkt. 


podzielona 


Do grupy północnej zaliczone 
zostały następujące kluby: 
„Bzura'* (Chodaków),  „Gar- 
bara,a'* (Kraków). „„ublinian. 
ka (Lublin), „Ogniszo'* (Sied! 
ee), „Ostrovia** (Ostrów), „Po 
morzanin'** (Toruń), PTC (Pa- 
bianice),  „Radomiak'* (Ra- 
don:) i „Widzew** (Łódź). 

Druzycy które zajmą pierw- 
sze miejsca w grupach, zaśwa!: 
sują do I Ligi, kluby zaś, zaj- 
mujące ostatnie miejsce w ta- 
beli obu grup, spadną do klasy 

4: 


D . 


Grzelak przegrywa w Kaliszu 
Pięściarze ŁKS-u zwyciężają „Bielarnię* tylko 9.7 


Wyniki techniczne walk przed w półśredniej — Olejnik zwy 
stawiają się następująco  (najciężył przez techniczny nokaut 
pierwszym miejscu  zawodnicy|w trzecim starciu Nowackiego; 
ŁKS-u): h „.„| w średniej — Pisarski zwycię 

w wadze muszej — młody i|żył przez techniczny k. p. w II 
obiecujący junior Gotling, uległ|rundzie Grzelaka; 


jez i Nowa- 
YORI © PUDER a w półciężkiej — Wieczorek 
w koguciej — Kamiński niej Wypunktował Lewandowskiego; 
rozstrzygnął walki z Białasem; w ciężkiej — Grzelak zdobył 
w piórkowej — Olczyk uległ|dlą ŁKS-u punkty walkowerem 
na punkty Dziewanowskiemu; jz powodu braku przeciwnika. W 
walce nadprogramowej Grzelak 


w lekkiej — Wrzosek z „Włó 
kniarzać zdobył punkty walko-|spotkał się z zawodnikiem 
werem, z powodu niedyspozycji|„Ostrowii'* — Kołeczko, które- 
Debisza; mu uległ na punkty, 


Bokserska ki. E 


Zryw Il-Włókniarz Il 8:8 


że Zrywowi należało się zwy 
cięstwo, ponieważ skrzywdze 
ni zostali: Potocki w muszej 
oraz Zajączkowski w piórko- 
wej. 

Techniczne wyniki wczoraj 


W dniu wczorajszym rozpo 
częły się w sali Wimy rozgry- 
wki o drużynowe mistrzostwo 
Kl B w boksie rezerw kl. A. 
Na pierwszy ogień poszły ze- 


łodz. 14.30. Warszawie ob. Makarewicz W]|sowania sportem wśród drob-|społy Zrywu i Włókniarza. 
R dożwólnay GA młodzieży |toku obrad wyłoniono spośród|nych rolników, kobiet wiejskich|Uzyskano wynik remisowy — |szych spotkań wypadły nastę 

ROMA — „Krakatit'* zebranych Wojewódzką  Radę|i robotników rolnych. 8:8, przyznać jednak należy, |PUjąco: 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16|z Siedzibą w Łodzi. W skład Waaa ROEE cy ca 
i ied. 1 .|Rady > weszli przedstawiciele + zre: z orawskim 
Dm niedozwolony Ala mioj Sr centralki Rolnicze, ZMP] CO usłyszymy przez radio |wókniarz. 

"REKORD — „Rosanna 7 księ-|07A2 Służby Polsce. | » 1140 Audycja szkolna dlajpogadanka z rzklu: „Poradnic. Ra „zle RADZE: 
życów'*. W najbliższym czasie Woje:| klas młodszych. 11.57 Sygnałjtwo zawodowe . 18.00 Koncert kz d Aeth a na punkty z 
godz, 16, 18, 20.30 w niedz 14| vódzka Rada powoła do życia|cząsu i Hejnał. 1204 Wiadomoś |rozrywkowy w wyk. Orkiestry Waga pd kc Załeczków 
Film niedozwolony dla mło-|Rady Powiatowe. Na konferen.| e; południowe, 12.20 Muzyka poi Rozgłośni Bydgoskiej 18,35 ski (Zryw) ORA S Dą- 


BERE WEDWEZZYZO TEZY TZ 
WŁÓKNIARZ — „Dzwonnik z 
Notre Dame'' 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 
13.00, 
film dozwolony od lat 16. 
WISŁA — „Guramiszwili** 
godz. 16.30, 18.30, 20,30, 
niedzielę 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży. 


polarna, 12.30 Audycja dla wsi 
13.00 Przerwa. 14,30 (Ł) Z dzi 
siejszej prasy. 14.35 (Ł) Muzy- 
ka obiadowa (płytv). 14.55 (Ł) 
Wiadomości sportowe, 15 00 (Ł) 
Komunikaty, 15.05 (Ł) Lekkie 
piosenki francuskie (płyty), — 
15,20 (Ł) Pogadanka aktualna. 
15.30 „Muzyką Podhala** w wy 
konaniu Zespołu Instrumental. 


dzieży. 

STYLOWY — „Szalony lotnik“ 
godz, 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

ŚWIT — „Czarodziejskie ziar. 
not‘ 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 

TĘCZA — „Sen o miłości'* 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 


w 


„Dzieje jednego strajku** — 
wspomnienia W.  Wasilewskiej 
(14). 19.00 „Goplana“. Opera 
romantyczna Wł. Żeleńskiego w 
3h aktach. W przerwie I: 
Dziennik w przerwie II: „Ży- 
cie muzyczne Poznania** — fe 
lieton. 22.20 „Węgrzy przema- 
wiają do Polski'* 22.50 (Ł) 
Koncert życzeń cz. I), 22.58 


browskim (Włókniarz). 

Waga lekka: Beska (Zryw) 
w 3 starciu przegrał przez. k. 
o. z Jędrzejczykiem (WŁ). 

Waga półśrednia: Przepiór- 
ka (Zryw) wygrał na punkty 
z Kukulakiem (Włókniarz). 

Waga średnia: Karpoff (Zr.) 
uległ na punkty Gierońskie- 
mu (Włókniarz). 


12.30 WOLNOŚĆ — „Sen o miłości** | nego i Chóru PR 16,00 Dziennik | (Ł) Omów. progr. lok, na jutro. Waga ółciężka:  Markie- 
film dozwolony od lat 18 godz. 16, 18.30, 21, w niedz.|16.30 Skrzynka ogólna, 1540/23.00 Ostatnie wiadomości, — wież. (Włóleńiagz) ważsmał 2 

TATRY — „Pieśń Tapit 13,30. „Dunikowski; * — poemat 5.!23.30 Muzyka taneczna, 23.20 punkty walkowerem wobec 
godz. 16. 18.30, 21. w miedz.| film dozwolony od lat 18 Flukowskiego, 1650  „Cieka-| Program na jutro 23.30  (Ł)|braku przeciwnika. 


13.30, film dozwolony dla mło| ZACHĘTA —  „Guramiszwili** | wostki 


Literackie‘, 17.00 Kon| Koncert życzeń (cz 


IT). 23.40] Waga ciężka: Kłodas wygrał 


dzieży. godz. 18, 20, w niedz. 14, 16.|cert dla przodowników pracy.|(Ł) Zakończenie audycji tfna punkty z Żochowskim 
D-032487 i film dozwolony dla młodzieży 17.45 „Rębacz przodowy**  —|Hymn. (Włókniarz). 
S r "PO „RP 


NE RZ 


RU UWADZE PUBLICZNOŚCI 


Zryw 

jak 
zwykle w hali Wimy o godzinie 
że 
czynne będzie tylko jedno wej 
ście organizatorzy upraszają 0 
wcześniejsze przybycie do hali. 
Hala otwarta. będzie już od go 
dziny 9-ej i od 9.ej kasy sprze 
dawać będą bilety na zawody, 
Aby jednak uniknąć długich ko 
będzie zaopa. 
trzyć się w bilety już dzisiaj w 
przy ul. Piotr- 


towań do zawodów spoczywa w 


SA- 
mych zaś zawodów powierzono 


W królestwie zimy... 


KRZEPTOWSKI 
U nas zima jakoś kaprysi 


W Zakopanem natomiast od- 
były się już w tym sezonie za- 
wody narciarskie. W skokach 
otwartych zwyciężył  Danief 
Krzeptowski uzyskując długość 
52,5 m. i 54 m. Jam Kuła sko- 
czył 48 m. i 535 m. Najdłuż- 
szy skok oddał Gąsienica — 
Józkowy — 56 m. 


Sport w ZSRR 


Łyżwiarki ZSRR 


na mistrzostwach świata 


OSLO, (obsł. wł) W tegoro. 
cznych kobiecych mistrz08- 
twach świata w jeździe szyb» 
kiej na łyżwach, które odbędą 
się 12 lutego w  Kongsbergu, 
Związek Radziecki będzie re- 
prezentowany przez 4 zawoda 
niczki. 

* % » f 

Sezon zimowy w Leningradzie 
jest obecnie w całej pełni. Na 
lodowiskach odbywają się co. 
dziennie treningi łyżwiarzy, z8- 
równo w jeździe szybkiej, jak 
i figurowej, podczas gdy na 
krytych pływalniach odbywam 
ją się rozgrywki o mistrzostwa 
miasta w piłce wodnej, 

+ % + 

W Leningradzie zakończona 
ostatnio budowę specjalnego sta 
dionu krytego, zajmującego poa 
wierzchnię przeszło 3.000 m kw. 
Na stadionie tym znajduje się 
boisko piłkarskie, bieżnia lek- 
koatletyczna oraz korty teniso. 
we. Dzięki temu nowemu obiek 
towi sportowemu piłkarze, teni- 
siści, lekkoatleci i inni zawodni 
cy będą mieli możność rozgry= 
wać zawody w ciągu całego M 


ingt 
„Concordia“ - „Bawełna “ 
w hali Wimy 

Zaległy mecz bokserski z mi- 
strzostw okręgowych kl. A po. 
między Wł ZKS „Bawełną* a 
Ch ZKS „Concordią'* odbędzie 
się jak podawaliśmy w sobo- 
tę, ale spotkanie rozegrane za 
stanie nie w sali przy ul Ki- 
lińskiego Nr 2 sle w hali Wimy 
gdyż w tym czasie sała zajęta 
będzie na uroczystość rozdania 
nagród za zwycięstwa w wyścia 
gu pracy. 

Początek meczu o godz. 18.ej 


Czeski trener 
dla AZS u 


"PRAGA (obs wł.) Jak do- 
nosi prasa czechosłowacka, na 
zaproszenie Zarządu Głównego 
Akademickiego Związku Sporto 
wego uda się w najbliższych 
dniach do Warszawy instruktor 
gimnastyczny  „Sokoła** pras- 
kiego O. Petr, który do końca 
czerwca br, szkolić będzie pol 
skich gimnastyków. 


Z życia ŁKS-u 


Nagrody i potańcówko 
kolarzy 


Zarząd Sekcji Kolarskiej pos 
daje do wiadomości, że w nie 
dzielę, dniu 16.1.1949, o godziu 
nie 16-ej, w lokalu własnym 
przy ul. Piotrkowskiej 67, lewa 
óficyna T piętr» odbędzie się 
uroczyste rozdanie nagród, zdos 
bytych w ubiegłym sezonie, pa 
łączone z tańcami przy herbatw 
se. 


